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Afera podatkowa
Arcybiskupa prawosławnego w Pińsku

Olbrzymie nadużycia na szkodę Skarbu Państwa
Donoszą nam z Pińska:
Na podstawie otrzymanych inifor 

macyj władize skarbowe w końcu 
września r. b. zarządziły rewizje 
księgowości, mająca na celu wykry 
oiie nadużyć podatkowych na szko­
dę Skarbu Państwa, jakich dopuścił 
Sie arcybiskup prawosławny w Piń 
stal — Aleksander. Z polecenia ar­
cybiskupa Aleksandra urzędnicy 
konsystorza — sekretarz WHtorski, 
skarbnik Mikołaj Żytyński i buchal­
ter Kiryłow —
stawili opór władzom skarbowym

podczas rewizji księgowości. W te­
dy władze skarbowe zmuszone by­
ły zwrócić się z  prośba o ioterweu 
cje do władz prokuratorsko - śled­
czych. Zawdzięczając energii pro­
kuratora P. Petruszewicza oraz sę­
dziego śledczego okręgowego p. Ku 
czyń silcie go odpowie,dwi-e księgi zo­
stały zajęte i dostarczone do lokaly 
sądu okręgowego w Pińsku celem 
przeprowadzenia szczegółowej re­
wizji.

Szczegóły prowadzonej rewizji 
®e względu na dobro śledztwa sa 
trzymane dotychczas w tajemni­
cy.

Wiadomem jest już jednak pow­
szechnie, iż arcybiskup Aleksander, 
który talk dzielnie bronił ̂ władzom 
podatkowym dostępu do swych 
ks  iag. dopuszczał sie 
olbrzymich nadużyć podatkowych 

na szkodę Skarbu Państwa w cią­
gu przeszło 10 lat.

Sprawa ta jest Już 2 z rzędu na tle 
nadużyć podatkowych w Pińsku w 
ostatnim czasie po sprawie pisarza 
ŁJpoteeznego Kwiatkowskiego.

Szara rzesza obywatel lojalnie

Sow iety
poszukują pieniędzy

NOWY JORK, 23.10. — Ko- 
fespcwidenci dzienników wa­
szyngtońskich donoszą, że So­
w iety  poszukują na rynku ame­
rykańskim kredytu w wysoko­
ści 500 milionów dolarów. Z su­
m y tej 400 miljonów. byłoby  
przeznaczonych na zakup ma­
szyn i szyn kolędowych, zaś 50 
miiljonów na zakup surowca ba­
wełnianego.

Kłopoty
k ró la  Sfam u

LONDYN, 23.10. — Według 
ostatnich wiadomości z Bang­
koku, które przedostały się przez 
cenzurę, król i królowa opuścili 
W dniu 21 b. m. letnią rezyden­
cję Muahim, udając się do Sin- 
gora w południowym Sjamie

niesie swój ostatni nieraz grosz na 
podatki dla dobra Państwa, a tacy 
obywatele, jak osadzony już w wię 
zicniiu Kwiatkowsikd oraz arcybi­
skup Aleksander, którzy opływając 
w  dostatki, dopuszczają się takich 
olbrzymich nadużyć na szkodę Skar 
bu Państwa i to leszcze w tak kry 
tycznym ekonomicznie dla Ojczy­

zny czasie.
Społeczeństwo nie wabpi, iż wła 

dzom prowadzącym nadzwyczaj e- 
tiergiczniie dochodzenie w sprawie 
arcybiskupa Aleksandra uda się wy 
śwrótlić te aferę całkowicie i ściąg 
nąć z arcybiskupa Aleksandra te 
wielkie sumy, na których stratę na 
raził Skarb Państwa.
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Ameryka
walczy z bezrobociem
WASZYNGTON, 23.10.—P re­

zes am erykańskiej federacji pra 
cy oznajmił, iż od m arca r. b, 
znalazło zatrudnienie 3.600.000 
bezrobotnych. Obecnie jest jed­
nakże jeszcze bez pracy. 
10.0S9.000 ludzi. Najważniejszym 
warunkiem  pomyślnej walki z 
bezrobociem jest w prow adze­
nie we wszystkich gałęziach 
przem ysłu 30-godzinnego tygo­
dnia pracy.

( l o r d e m  lwowski przed sądem doraźnym
Śledztwo ujawniło jego nazwisko

LW ÓW , 23.10. — Śledztwo w sp ra­
wie zam ach u  w konsulacie Z. S. R. R. 
we Lwowie toczy sie w trybie p rzy ­
spieszonym . Dziś ujawnione zostało 
nazw isko młodego zam achowca. 
Nazywa sie on Mikołaj Łemech i jest 

studentem 1-go roku 
w y d z ia! u m ałe m at yc zn o -p r z y r odnicze- 
go U urńw ersytetu Jana Kazim ierza we 
Lwowie. Śledztwo ujawniło, że Łemech 
przybył do Lwowa ze wsi, gdzie stałe 
m ieszkał, w dzień zamachu, t. i. w so­
botę rano. P ierw sze jego zeznanie, zło­
żone jeszcze w  gmachu konsulatu za ­
raz po dokonaniu m orderstw a, że jest 
on czynnym  członkiem  O. U. N. i z 
ram ienia tej organizacji dokonał zam a­
chu — zostało potw ierdzone w dal­
szych doclt o d żeni ach.

Policja w ciągu nocy z spboty na 
niedzielę i dnia niedzielnego 
przeprowadziła szereg rewizyj, w któ­
rych wyniku aresztowano kilka osób.

Zamachowiec stanie przed sądem do­
raźnym  natychm iast po zakończeniu 
śledztw a w ciągu najbliższych killku ty ­
godni.

Grozi mu kara śmierci.
W  dniu dzisiejszym  w prosektorium  

przeprow adzona została sekcja zwłok 
A leksandra M ajłowa. W ykazała  ona, 
że śm iertelne strzały  ugodziły ofiarę 
zamachu w głowę i serce. Po zabalsa­
mowaniu zwloik odtransportow ano je 
na dworzec i przekazano . oficjalnie 
przedstaw icielom  Z. S. R. R.

A leksander Majłow liczył la t 33, 
pochodził z M oskwy, gdzie pracował

Oto wyniti narad rozbrojeniowych

Zbroi sie
MEDIOLAN. 23.10. Prasa w ło­

sica zwraca uwagę na fakt, że 
Szwajcaria będąca ' siedziba imsty- 
tucyj pokojowych mię rezygnuje jed 
nak. pomimo konferencji rozbroje­
niowe i z obrony swych granic nie­
dowierza,;ac alktcji dyplomatycznej.

Rząd szwajcarski przeznaczył 80 
milionów fr. szw . na wydatki, zwią

zane z udoskonaleniem artylerii nad 
granicznej i na zakup nowoczes­
nych rodzajów broni.

Pisma uważają, że objaw ten mo 
że być uważany za wynitk długich 
debat konferencji rozbrojeniowej, z 
których Szwajcarzy jedynie taki 
wyoiągn°'i: wniosek praktyczny.

Skandal i  poczta
Niemcy rewidują korespondencję

PARYŻ. 23. 10. Prasa francuska 
powtarza za wychodzącym w 
Sztokholmie „Sozialdcmokraten" 
wiadomość, iż cenzura niemiecka 
stale opóźnia przechodzącą przez 
tranzyt niemiecki korespondencję 
pocztowa pomiędzy Polska a Szwe 
cją. Liczne przesyłki giną w Niem­
czech bez śladu.

Polski charge d'affaires w Sztok­
holmie miał potwierdzić te in,forma 
.cje.

Poselstwo polskie otrzymało sze

reg skarg, zarówno ze strony poi 
sklej jak i szwedzkiej.

Jeden z przemysłowców miał e- 
świadczyć, że cenzura pocztowa w 
Niemczech użytkowała wiadomości, 
podane w korespondencji tranzyto­
wej, aby zrobić konkurencję fir­
mom polskim i szwedzkim. Władze 
pocztowe szwedzkie miały inter­
weniować w tej sprawie.

„Sozialdemokraten" domaga się 
zaprowadzenia bezpośredniej komu 
nikacji lotniczej pomiędzy Polska 
a Szwecja.

jako robotnik.
Na placówkę konsularną do Lw ow a 
przybył zaledwie przed trzem a tygo­
dniami.

Należy zaznaczyć, że obecne funkcje 
konsula Z. S. R. R. we Lwowie pełni 
zastępczo sekretarz  poselstw a sowiec­
kiego w W arszawie, p. A leksandrów. 
Zatem on padłby ofiarą zamachu, gdy­
by Majłow nie zatrzym ał Łemecha w 
swoim gabinecie.

.   = ) * ( =  -

Proces „Muchy"
z  „Zólfą muchą"

P. W ładysław  Buchner, wydawca ty 
godnika „M ucha" w ystąpił do sądu 
przeciw wydawnictwu „Żółta Mucha".
0 zakazanie używ ania tego tytułu.

Sąd nakazał usunięcie słowa „mu­
cha" z tytułu i tekstu czasopism a 
„Żółta Mucha T se—T se“ i zasądził od 
pozwanych na rzecz p. B uchnera 381 
zł. kosztów sądowych.

Proces o szantaż
telefoniczny
odroczony

G łośny ze względu na drastyczność
1 groteskow ość zeznań stron i św iad­
ków' proces Luriego i Tuchbanda zo-« 
stał wczoraj przerw any i odroczony.

Odroczenie nastąpiło z powodu na­
głej choroby jednego z sędziów.

Ponow nie ma się rozpocząć w doiti 
4-go listopada.

Przywódca Żydów
w Polsce

Do W arszawy przybył prezydent 
światowej organizacji s joru stycznej, 
p. Nahum Sokołow. Jest ou uważa­
ny przez społeczeństwo żydowsLcib 
za wodza narodu żydowskiego 

Nahum Sokołow. który pochodź' 
z Polski, rezyduje od killku lat w 
Londynie.

Pobyt Sokołowa w Polsce po-, 
trw a około drwóoh tygodni.
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Cacy i kiedy wybuchnie pożoga
W  ciaxu ostatnich kfku <łni w DO 

Jitycc światowej zaszły nowe po­
ważne zmiany.

Byliśmy świadkami wybuchu 
Niemieckiej bomby", świadczącej
0 systematycznem przygotowywa­
nia przez Niemcy

zamachu na pokój świata, 
a w pare dm potem zmiana zasala 
w  stosunku Stanów Zjednoczonych 
A. P wobec SOwietów.

Obydwa wypadki o tak donios­
łem znaczeniu wpłyną na ukształ- 
iowanie sic sytuacii zarówno w Eu 
TOo:e, jak i w Azji.

JeżeK widmo wojoy w  Europie 
ma szanse zażegnania, to obraz 
krwawych zamieszek i porachun­
ków ti3 Dałefoim Wschodzi© staje 
d e  zupełne wyraźny, dowodem cze 
go jest niedwuznaczna poliptyka Sta 
nów Zjednoczonych.

Czy w tym uk’adzie stosunków i 
sił na Dalekim W schodzę sa moż­
liwe wypadki, które w wyniku po- 
cagną za soba próbę fizycznych s.ł 
dwu bezpośrednio rywalizujących 
państw:

Sowietów i Japonji?
Nie będziemy się bawić w  pro­

roctwa, stwierdzenie jednak stanu 
faktycznego uważamy za ko­
nieczne.

A więc? Faktem jest, że Japon­
ia posiada szerokie plany w Azji i 
że te plany w pierwszym szeregu 
zahacza a o interesy Sow'etow. Co 
do tego trema żadnej wątpliwości! 
Stworzenie państwa Mandżu-go- -i 
zawładnięcie koleją Wschodnio - 
Chińska — to dopiero pierwsze kro 
k ... Dyplomacja sowiecka drogą 
ustępstw w pertraktacjach o te ko­
lej zabezp eczyła swe państwo od 
wstrząsów wojennych. Japonia, 
stwierdziwszy, że ta kotnprotniso- 
w ość pochodzi bvnannoiei nie z po 
ko.owego usposobienia, lecz wsku­
tek trudności wewnętrznych Sow© 
łów . postanowiła Skorzystać z tego 
3 kwestię wvkupu kolei zamieniła 
na kwesfcję darowizny tego obiektu 
sooru dla swego „pupilka" — Man- 
dżu-go.
• Sowiety stoszttie zauważyły, iż 
jest to ..potwierdizeiram dążeń za-
1 orczych" i w odpowiedzi opubli­
kowały

tajne dokumenty,
stwierdza lace intrygi Japonii w  per 
f'-ak ta ciach pomiędzy ZSRR a Man
O Ź ' » - g O .  3 > -  IV

% Ooubikowawie tych dokumentów 
spowodowało w Jaocnu wielkie nie 
źado wo lenie. Japończycy uważa ja 
to dokupłenfy za fałszywe a faikt 
oaubVtkowama ich traktuja jako 
k-ok prowokacyjny. Wówczas gdy 
ł-Izwiestija" tw :erd.za w komenta­
rzach do tvch dokumentów, iż Ja­
pończycy rozpoczęli ..niebezpiecz­
na gre" o której uważała za sfosow 
we ..ooważ-me uprzedzić" rzad ja­
poński. przedstaw:c !el tegoż rządu, 
Jeden z wvższvch urzędników mir 
tt’ sterralflvch udzieK-t'sensacyjnego 
wywiadu prasie iaaoński^j. Dyg-rr- 
tar? ten rzOV> do dz'ennikarzy. iż 
pub’ikac a dokumentów ma właś- 
r©  i eden / cel:

wyw o’ac wojiię.
Japońska zaś ofieiahta agencia pra 
fowft tpleoTpf-Vyna Pon°n" w ko

D o ta *  6.22
. Na prywatnym rvoku dolar w zao- 
jn’oit/vn^roanwem 6 33

Rank Polski nłaci za dolarv to sa- 
farowaniu oo 6.26, przy- obliczeniu- 
ino. t. j, 6.22,

munikacie o tych dokumentach dość 
swoiście wyraziła pogląd na spra­
wę. mówiąc, że „tchórzliwe psy 
czasami szczekają jednakowo głoś 
«ie. jak psy odważne".

Wraz z tą wymiana słów  rozpo­
częły się przygotowania do zapa­

dów ..
(Jddż!a ły  armii czerwonełi mszy­

ły z pobliskich garnizonów ku grani 
cy Mandżu-go. a dywiz e  japońslde, 
które rfrały być ewakuowane do 
kraju, pozostały na terytorium no­
wego państwa wschodniej Azji.

Czv to wszystko
grozi wybuchem wojny? 

Rozwój wydarzeń zdaje sie zosta- 
n!e zahamowany. a!‘bow:em narazie 
należy liczyć sie z tein. że opkija 
japońska w kwestji mandżurskiei 
nie .skrystalizowana się jeszcze. W 
Japonji trwa w a’fca dwa obozowi 
cywilnego i wojskowego.

Politycy .cy w i’ni" z ministrem 
spraw zagramczTiych Chirota i rni- 
n strem skarbu Takacliasi na czele 
uważają, że w chw il obecnej nie 
leży w interesie Japonji wyw oły­
wać zatarg zbrojny z Sowietami, 
aby wraz z kwestia kolei załatwić 
sprawę, sowieck-ego. pomorzą, I 
Władywostóku. Druga partia, z mi 
nistrem wojny Araki i ministrem 
marynarki Osami, którzy są nie­
zwykle popularni w sferach woj­
skowych i* mfbdzeży. twierdzi, że 
sytuacja m'edzynarodowa w  chwi­
li obecnej jest ta.k dobra, że lepszej 
trudno oczekiwać, a wręc

trzeba korzystać z okazji 
i kró tko załatwiać sdę z Sowieta­
mi.

Który z  tych prądów zw y ccży  
— newT-adomo lecz proces morder 
ców mm. Inukaa świadczy dosta­
tecznie o nastroiach młodzieży™

Przypomnienie z za grobu
milionów p o r tfe li

ROVERETTO. 23.10. Wdn u 2 li­
stopada Dzwon Poległych, umiesz­
czony na wieży historycznego zam 
czyska w Roveretto rozebrzmi, 
przypom naiac całemu światu ofia­
ry w ody ostatniej.

Gtosdzwmu będz:e nadany przez

radiostacje włoskie na cały świat.
W dniu 4 feitonada w kościele N. 

M. P. Roveretto będz'e odprawiona 
msza św. m  intencję poległych w 
czasie wSe%:-ei wolny we wszyst­
kich kratach z udziałem reprezen­
tantów kra i ów a iauekieh.

Pozatem wśród zwolcnsaków po 
kojowego za’atwiania spraw, kwe­
sta  wojny nie jest wyłączona cał­
kowicie z przesłanek politycznych 
tego stronnictwa Niedawno jeden 
z przedstawicieli -sfer rządowych w  
Tofcjo oświadczył pubbeznie że nńe 

„lei® w interesach Japonii czeka- 
Jmfe jeszcze przez dwa lata na roz­
wój wypadków, kędy to na kou­
ty nene'e mogą dokonać się wicilkie 
wydarzenia...

Czy wobec zmiany polityki a mc 
rykańskiej na te wszystkie pytarka 
o wojnde można obecnie odpowie­
dzieć .nie"? Lep'ej w tej kwestji 
powiedzieć „trudno przewidzieć".

Za wo4łą na Da-ekim- Wschodzi© 
przemawiają nadał wewnętrzne 
trudności Sowietów, które Japonia 
będzie chc ąca wykorzystać. Jeśli 
chodzi o Amerykę, to jej pomoc So 
wietom w raż ę  zatargu nie będzie 
mogła wyrazić s ę  w tak szerokiej 
skali, jak w czasu© wojny świato­
wej ^

Ameryka do wojtry z Japa-eja , 
nie jest narazi© przygotowana, 

a Japonia wo ue z Sowietami mo­
że rozpocząć każdej chwili.

Jeżel ani w bieżącym, anł w  
przyszłym roku na Wschodzie pic 
zahuczą armaty — to krwawa ła s­
iła woinv omi'-o’e świat.

Czy na długo? *
Raczej przewidywać należy, że

w e...

Skarga oo pruKuraiora na nustioivnyeh prawo Jawnych
na tle praktyk rozwodowych

Wiadomo dobrze wszystkim, że licz 
ba prawosławnych w  porównaniu z 
pierwszemi latarni niepodległości po­
ważnie w Polsce w z-osła, co wiąże się 
z kwestajmi rozwodowemi. Dotąd nie­
zmienione jeszcze prawo małżeńskie 
z czasów  zaboru rosyjskiego daje o- 
gromue ułatwienia w tej dziedzinie re 
ligii grecko-rosyjskiej w porównaniu 
z imiemi wyznaniami. Konsystorz pra 
wostawny w  Polsce wykorzystuje dla 
swoich celów  te przepisy nie bacząc, 
iż Sad N ajw yższy w pełnym komple­
cie Izby cywilnej orzekł, że 
przepisy prawa o małżeństwie z 1838 
roku nie mają żadne] mocy prawnej t 
rozwód orzeczony w stosunku do ka­
tolika przez konsystorz prawosławny 

niema znaczenia, bo jest nieważny. 
Konsystorz prawosławny jest jedy­

ną instytucją wyznaniową w  Polsce, 
która przyjmuje pod rozpoznanie pro­
cesy  rozwodowe
bez zgody małżonka innego wyznania . 
i bezwzględnie odrzuca wszelkie za- j 
rzuty niewłaściwości sądu. .gnorując i 
prawa żony, dzieci oraz stosując nie- ! 
byw ałe rygory w toku postępowania j 
procesowego. Zmusza się n. p. żonę 
katolicką do stawiennictwa osobistego 
przed konsystorz prawosławny, roz­
strzyga się czy  strona katolicka może 
lub nie może mieć obrońcy i t. d 

Sytuacja jest tak dalece zaogniona, 
iż czeka ją obecnie rozwiązanie na 
drodze karnej, bowiem jeden z adwo­
katów wystąpi w i,mieniu p. Marji iży -  
łowskicj przeciw konsystorzowi pra­
wosławnemu w W arszawie 
ze skarga do urzędu prokuratorskiego, 
domagając się pociągnięcia duchow­

nych prawosławnych do odpowiedział 
ności karnej za nadużycie władzy, 

przewidzianej w a r t 286 k. k.
Przedmiotem sprawy jest rozwiąza­

nie małżeństwa oskarżycielki z p. Cze 
sławem fżyiowskim, który zm ieniwszy  
wyznanie, wystąpił do warszawsko- 
chełm skiego konsystorza prawosławne 
go o rozwiązanie małżeństwa, zawar­
tego w  kościele rzymsko-katolickim.

Skarga powołuje się na orzeczenie  
Sądu N ajwyższego oraz na artykuł 
196 prawa o małżeństwie, który glo 
si, że  orzeczenie co do rozwiązania 
małżeństwa wydaje sad wyznania do 
którego należy strona pozwana.

W tym wypadku zaś p. Jżyłkowska, 
t. j. pozwana.

należy do kościoła katolickiego, 
a zatem rozpoznanie przeciw niej spra 
w y przez konsystorz prawosławny, a 
tennyięcej wydanie , wyroku, stanowi 
nadużycie tyłądzy.
. P., lżyłowska sprzeciwiała się roz­
poznaniu sprawy rozwodowej przez 
konsystorz prawosławny, jednak pro­
test jej nie został uwzględniony i orze 
czono rozwód, zresztą nie z jej winy. 
lecz z wmy męża. Byl w ięc to rozwód 
w ydany niejako na podstawie samo- 
oska rżenia.

Wskutek apelacji wniesionej przez 
oskarżyciela, synod prawosławny zmie 
nił wyrok o tyle. iż uznał, że wina roz 
wiązania małżeństwa, leży po stronie 
p. łżyłowskiej. Zwaiadómiono o tern 
pozwaną listownie zresztą 
bez padania Jakichkolwiek motywów.

W skardze kaniej rzecznik p. Jży- 
łowskiej wywodzi, że organa kościoła 
prawosławnego nie miały prawa roz­

patrywania sprawy rozwodowej na 
żądanie p. Iżyłowskiego, skoro jego żo  
na jest katoliczką.

Wprawdzie synod, jest władzą usta 
wodawczą dla kościoła prawosławne­
go, przepisy jednak synodu nie mogą 
stać w kolizji z  przepisami prawa o- 
gólnego.

P. lżyłowska podaje dalej w  skar­
dze, że  nie chciano przesłuchać w szyst 
kich jej świadków, nie podano u za sad 
nienia zmiany wyroku na jej nieko­
rzyść, zaś adwokatowi, któremu udzie 
lila pełnomocnictwa, nie chciano udzie 
lić akt do przejrzenia.

Art. 286 k. k. głosi, iż urzędnik, któ 
ry przekraczając sw ą władzę, dziiała 
na szkodę interesu publicznego, lub 
prywatnego, ;j

podlega karze do lat 5 wlezienia. 
Rozstrzygnięcie zagadnienia w pła­

szczyźnie procesu karnego fńUsi dopro 
wadzić do ostatecznego wyjaśnienia 
sytuacji konsystorza praw osław nego  

-w  sprawach rozwodowych.
W obecnym stanie rzeczy wytwarza  

się coraz większy, chaos, gdyż skoro 
konsystorz prawosławny popeinia nad 
użycie władzy, to wyroki jego z. sa ­
mego prawa są nieważne i 
rozwiedziony bezprawnie małżonek, 
żeniąc się poraź drugi, popełnia bi­

gamię.
Nowe jego małżeństwo nie jest mał­
żeństwem, o czeni strony mogą dowie  
dzięć się dopiero po latach, dzieci nie 
są dziećmi ślubnenp ł w  wypadku 
śmierci, rodzina ma możność zaw sze  
obalenia praw żony i potomstwa, jako 
prawnie nieusankcjonowanego.
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Spazmatyczny szloch redaktorów Kattouiitzerki
po wyroku skazującym za szkalowanie Polski

Sędzia przychylif się do w niosku | buchł spazm atycznym  szlochem, do 
p rokuratora  i w ydaf nakaz aresztow a- i którego przyłączy} się obecny na sali 
nia W ebera  na saii sądow ej. D ecyzja | spraw ozdaw ca sądow y K attow itzerki, 
tą  spow odow ała, iż redktor W eber w y ' Rinke.

Za zajścia w Łapanowie
10 skazanych

Sdd grodzki pod kierow nictw em  dr. 
Fiuczka rozpatryw ał w czoraj 20 spraw  
odpowiedzialnego redak to ra  „Katto- 
.witzer Zeitung" Heinza W ebera, oskar 
żonego o szkalow anie i zohydzanie u- 
rządzeń państw oych w szeregu num e­
rów  hitlerow skiej kattow itzerki.
: O skarżenie w nosił p rokura to r dr. No 
w otny. W  w yniku rozpraw  W eb er zo 
stał zasądzony w  poszczególnych w y­
padkach na karę  od 1 tygodnia do 
trzech  rpiiesięcy, łącznie na 7 m iesięcy 
w ięzienia i 2200 zł. g rzyw ny. Po roz­
praw ach  p roku ra to r N owotny postaw ił 
w niosek o natychm iastow e aresz tow a­
nie W ebera ze względu na zachodzącą 
obaw ę ucieczki i to tern więcej, że zo­
sta ł on przed kilku dniami skazany  na 
osiem  m iesięcy w ięzienia, a ma sze­
reg  dalszych spraw , w których mu gro 
zi rów nież w ysoka odpowiedzialność.

BERLIN, 23.10. — W  miejscowo­
ści Kehlheim pod Regensburgiem, 
odbyła się dziś uroczystość odsło 
mięcia nowych godeł suwerennych  
R zeszy  w t. zw. „Hali W yzwole­
n i" . wzniesionej w  1863 r. 
aa pamiątkę zw ycięstw a nad Na­

poleonem.
W  akcie tym wziął udział kanc 

lerz Hitler, w tow arzystw ie szefa 
sztur mówek, kpt. Roehma i gen. 
,von Eppa, namiestnika Bawarji.

Kanclerz Hitler w m owie do ze­
branych oddziałów szturmowych, 
ośw iadczył m. in.. że 
szturmówkj m°ga rościć sobie 
prawo do reprezentowania żywot­
nych interesów narodu niemiec­

kiego.
Zda'emy sobie sprawę z  tego, 

ł e  niełatwo będzie okazać światu, 
iż  naród niemiecki nie ma nfc 
[Wspólnego z tymi, którzy nie oka 
mywali poczucia honoru. Naród 
niemiecki nie łaknie krwi. Odwrót 
sile —
________ kocha on pokój_______

Wróżby na dziś
W czesne godziny ranne mogą nam 

przyn ieść  jakieś now e ideje i p ro jek ty  
lub pom ysły  oryginalne.

G odz. 9-ta przynosi passe ujemną, 
nakazująca zachow anie ostrożności w 
spraw ach finansow ych, spekulacyjnych 
i w  stosunkach z osobami w yżej stoją 
cemi. O kres ten m oże nam przynieść 
niezdecydow ania, trudności w  zała­
tw ianiu spraw  urzędow ych, stra ty  lub 
też  zetknięcie się z h ipokryzją i obłu­
da.

Bliżej godz. 10-ei zaznaczy  się do­
datnie działanie w pływ ów  ustalającyćh 
i harm onizujących. M ożem y w ów czas 
osiągnąć powodzenie w  zw iązku z zie 
m ią i jej produktam i, rolnictwem, ogro 
dow nictw em . kopalniami, architekturą  
lub nieruchomościami.

G odziny poobiednie przyniosą potę­
gującą się energie i przedsiębiorczość, 
obiecując pow odzenie we wszelkich 
stosunkach.

W ieczorem , po godz. 19-ej, zaznaczy 
się w eselszy  nastró j ' możliwość zain­
teresow ań  artystycznych , w ieksze przy  
ciąganie do rozryw ek  i zabaw y.

KRAKÓW. 23.10. — Teł. wł. —  
Dziś o godz. 11-ej przed południem 
został ogłoszony wyrok w procesie 
o zajścia w Łapanowie. Zasądzeni 
zostali: Franciszek Stochel na 15 
m iesięcy wiezienia. Feliks Smoter 
na jeden rok (połowa kary darowa 
na na podstawie amnestji). Antoni 
Dzióbek r>a rok (połowa darowana), 
Franciszek Zachariasz na 7 miesię 
cy (połowa darowana). Marja Hej- 
mo na 6 miesięcy (cała kara daro­
wana). Stefania Satowa na 6 rnie-

Targowisiko w  Król. Hucie było w czo 
raj terenem  zajścia w yw ołanego przez 
kilku bezrobotnych, k tó rzy  osaczyw ­
szy  zw artym  m erem  stragan gier zrę­
czności F ranciszka Ogrodnika, głośno 
w yraża li sw e niezadow olenie z pow o­
du przegranej. Szczególnie głośnym i 
byli F ry d ery k  Plocik (Kościelna .21) i 
Je rzy  Bimias (Kościelna 9). k tó rzy  we 
spól z Antonim Jesiem  (Mielęckiego 
44), pod groźbą zdem olowania s trag a ­
nu dom agał; się w ydania  p rzegranych  
pieniędzy.

sięcy (cała kara darowana), Anna 
Babraj na 10 miesięcy (połowa da­
rowana). Jakób Hejmo na 6 miesię 
cy (cała darowana). Franciszek Ry 
bana rok (połowa darowana), An­
drzej Kubowicz na 7 miesięcy (po 
łowa darowana).

W szyscy zasądzeni zostali po­
nadto na utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 5 lat i ponoszenie 
kosztów sadowych. Pozostałych 6 
oskarżonych uniewinniono. (G.).

Kiedy Ogrodnik o p ad  się temu, na­
pastn icy  poczęli realizow ać sw ą  groź 
bę. S tero ryzow any  k ram  i a r  z w ręczy ł 
im pew ną kw otę na. wódkę. W  mo­
m encie tym  przyby ła  policja. k tóra 
p rzy trzym ała  B anasa i P lo c ik a ,. Jeś 
natom iast zbiegł.

W  czasie . doprow adzania  na komi­
sa ria t obaj przytrzym ani szarpiąc się 
z. eskortą  podarli na posterunkow ych 
m undury. Poniew aż aw an tu ry  nie 
zaprzestali w  kom isariacie za trzym a­

n o  .ich w  areszcie.

Uyjtizdbishuąa/ldamshiegi
do Rzymu

Biskup śląski, ks. Adamski, w y­
jechał w dniu wczorajszym do Rzy, 
mu gdzie  ma być przyjęty przez 
Ojca Świętego.

Ksiądz biskup złoży  Papieżowi 
sprawozdanie ze tswej diecezji.

Hitter w Bytomiu
Jak donosi prasa niemiecka Ślą’ 

ska Opolskiego, w  dniu 2 listopada 
r. b. spodziewany jest przyjazd 
kanclerza Hitlera do Bytomia* 
gdzie w związku z mającemi się 
odbyć wyborami do Reichstagu w y  
głosi m owe wyborczą.

----------- ); *  l ; -----------

Jutro pierwsze posiedzenie
Akadem ji  Literackiej

Jak  się dowiadujem y, ostateczny, 
skład Akademji L iterackiej nie jest je­
szcze dotychczas ustalony. Niewiado­
mo dotąd, komu będzie zaproponow a­
ny fotel akadem icki, którego zrzekł się 
Andrzej Strug.-- 

Inauguracyjne posiedzenie m a się 
odbyć we środę, uroczyście, ale skroni 
nie.

P o  przem ówieniach prem iera Jędrze 
jew icza i W acław a Sieroszew skiego na 
stąpi w ybór stałego prezydium .

Posiedzenie zakończy się w ręcze­
niem członkom  Akademji dyplom ów 1 
gwiazd akadem ickich.

„Wiśniowe lieszuie“
awasifurufą się
Wczorajszej nocy na ul. Jana w. 

Katowicach w yw ołało  skandaliczną 
burdę dwóch na pestlkę zalanych 
T,na radowo - social-,stów", którzy 
aczkolwiek ledwo s‘ię trzymali na 
nogach, m idi mocno wygim nasty­
kowano języki, których użyli w od: 
niesieniu do „granatowych mundu­
rów". W celu wytrzeźwienia zatrzy  
manio obydwu w  areszcie policyj­
nym komisariatu dworcowego.

Są to członkowie N.S.P.R. Paw eł 
Krakowczyk (Sobieskiego 10) i EdU 
ward Chowański (3 Maja 5).

Za awanturowanie się i obraztji 
policji odpowiedzą obaj, przed są* 
dem.

Zdradziecki napad 
kobiety

Bawiąca w. Katowicach za into* 
rosami mieszkanka Brynowa Ja« 
nina Szulc (Kochłcwicka 7) zosta­
ła zaczepiona pod pretekstem roz­
m ow y na jednej z ulic przez jakie; 
goś nieznanego jęj osobnika, i w; 
momencie indagowania, została 
znienacka napadnięta przez jakąś 
kobietę, która czatowała w  brarme 
sąsiedniego domu.

Uderzona przez napastniczkę pa 
rasolką w  głow ę, Szulcowa padła 
bez przytohmości a kiedy oprzytorw 
•niała, stwierdziła, iż  skradziono: 
jej torebkę zawierającą 70 RM, 
częk na 150 zł, i drobna biżuterię.

Wisielec
Z M ysłow ic donoszą: Ubiegłej nocy 

powiesi! się na drzew ie stojącem  w 
podw órzu m ieszkaniec W iosek, pod 
Imielinem. 2S-letni Franciszek Kania. 
W isielca zauw ażono nad ranem, kiedy 
w yszedł na dw ór ktoś z domowników. 
Ratunek okazał się już spóźniony.

Pow odem  sam obójczego kroku były 
niesnaski rodzinne. Kania osierocił żo­
nę

Hitler mówi o  pokoju...
Oddziały szturmowe przyszłością Niemiec

I reprezentacją „żywotnych” interesów
I w alczy o sw e prawa do żyda.

Naród niemiecki nie ma powo­
du życzyć sobie wojny dla przy­
wrócenia honoru sw ego i swych  
żołnierzy. Naszym celem jest u- 
czynić znów naród szczęśliwym , 
dając mu chleb. Niemcy chcą tyl­
ko pokoju, a św ;at musi zrozu­
mieć. że ca ły  naród stoi za te-mi żą 
daniami.

Zwracając się znów do zebra­
nych szturmowców, kanclerz mó­
w ił: „Wy, towarzysze, 
jesteście gwarantami nietylko te­
raźniejszości, lecz i przyszłości 

Niemiec.

Rzeź prasy
K nebel Hitlera dusi

Nie jedno piisało się już o  k ryzysie  
p rasy  niemieckiej, w yw ołanym  zarzą­
dzeniami rządu  H itlera. Niskt jednak 
nie dał do tychczas konkretn iejszych 
cy fr i faktów , k tóreby  k ry zy s  ten do­
kładniej ośw ietliły . U czynił to  dop ero 
berliński korespondent w iedeńskiego 
dziennika „Reichspost".

Z  korespondencji tej dow iadujem y 
się przedewszyistkiem, że od czasu ob­
jęcia w ładzy przez H itlera zostało  już 
doprow adzonych do upadku 250 d z ;en- 
nilków. Wielu dziennikom jeszcze gro­
zi to sam o, gdyż dzienniki o trzym ują ca 
łą naw et lokalną treść na m atrycach, 
dostarczanych  z centrali w ydaw niczej

Osaczony właściciel straganu
przez  niezadowolonych bezrobotnych

Stoimy wobec ciężkich czasów  
i w szyscy  Niemcy muszą sobie to 
uświadomić. Jeżeli chcemy w yży­
wić naród, nie pozostaje nam inna 
droga,

jak ta. która obraliśmy!
Niech św iat nie myśli, że dziś 

w  Niemczech jakaś organizacja 
czy jakaś partja jest jeszcze sojusz 
nikiem tych. którzy sądzą, iż moż 
na ppprostu prze.ść do porządku 
nad prawami do życia i honoru 
Niemiec".

Manifestacja zakończyła się zło 
żeniem przysięgi przez oddziały  
szturmowe.

narodow ych socjalistów . N aw et potęż­
ne dotąd w ydaw nictw a UHsteiua w al­
czą  z trudnościam i, jak  rów nież „G er­
m ania" p-om.mo, że głów nym  jej w łaści 
cielem jest w icekanclerz Papen.

O trudnościach, na Jakie narażony  
je s t ruch w ydaw niczy, niechaj św iad­
czy  i to, że zabroniono agencji W o'ffa 
podaw ania w iadomości do p rasy  bez 
ęęnzury  m inisterstw a propagandy. P o ­
woduje to i opóźnienie w  informowa­
niu i w yjałow ienie informacyj. W  
skufku p rasa  T rzeciej R zeszy co raz  
bardziej trac i sw ych  nabyw ców  zagra­
nicznych.
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125 i 160
Na j większe m wydarzeniem

jfnia ostatnich czasów jest nie­
wątpliwie wymiana listów pomię­
dzy prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Rooseveltem i preze­
sem Centralnego Komitetu W y­
konawczego Sowietów, Kalini­
nem.

Znamionuje ona, naprawdę, 
nowy rozdział dziejów. P. Roo­
sevelt z całą otwartością napisał, 
że trzeba położyć kres nienormal 
nym stosunkom 125 miljonów 
Amerykanów ze 160 milionami 
obywateli Sowietów.

A te nienormalne stosunki trwa 
Jy przecież blisko 13 lat!

Ostatni ambasador Stanów 
Zjednoczonych p. Francis mie­
szkał w wagonie na stacji Kolei 
Archanielskiej zdaje się w Wo- 
logdzie w 1920 r. Od tego czasu 
pomiędzy Sowietami a Stanami 
Zjednoczonemi wznosił się mur, 
zdawało się, nie do przebycia. A 
przecież kiedy wybuchła rewo­
lucja w Rosji w 1917 r„ Stany 
Zjednoczone witały ją bardziej 
Tadośnie, niż Inne mocarstwa 
Zachodu. W ysłano do Rosji spe­
cjalną misję senatora Roota, któ­
ra miała nawet dopomóc do u- 
zdrowienia transportu, zdezelo­
wanego przez wojnę i złą gospo­
darkę.

Senator Root objechał całą 
piemal Rosję, witany entuzjasty­
cznie przez społeczeństwo, u- 
woluione z więzów caratu.

Przyszła druga rewolucja —
7 listopada — 1 oblicze Ameryki 
odwróciło się od kraju, z którym, 
jak pisze prez. Roosevelt, łączyła 
ją stuletnia przyjaźń.

Dziś Stany Zjednoczone wra­
cają na dawną drogę.

Wieść o tern przyjęto ze szcze 
golną goryczą w Berlinie, sobie 
przypisując zasługę skierowania 
Rnsii na drogę powrotu do roli

Straszna masakra
T m  rsoby na widłach

WIELUŃ, 23.1-0. — Teł. wł. — Mię­
dzy 33-letmm Wydmuchem, mieszkań­
cem wsi Ludwików, a jego teściową  
Janicka oraz szwagrem Bernardem P o  
lowym i jego inną Paullną dochodziło 
do częstych  awantur na tle majątko- 
wem. Kłótnie te nieraz przeradzały się  
V  bójki, z których 'Wydmuch wyc-bodz3 
la z wyczaj pokonany.

W czoraj doszło znów do  starcia, 
Wydmuch wpadłszy podczas bójki w  
szal, pobiegł do szopy, przyniósł widły  
1 z tą straszną bronią rzucił się na 
wszystkich troje. Zadał najpierw kilka 
strasznych ciosów  szwagrowi w brzuch, 
potem zmasakrował teściową, a wresz­
cie rzucii się za Paullną Polową, któ­
ra uciekła oknem. D opadłszy ją na 
połach kłuł widiami, aż padła nieprzy­
tomna.

P o  dokonaniu masakry oprzytomniał 
i  uda! się  na posterunek policji w  Bole­
sławcu. gdzie o wszystkiem zameldo­
wał. Aresztowano go. W szystkie trzy  
ofiary odstawiono natychmiast doszp i 
lala w Wieluniu. Mimo pomocy lekar­
skiej Polowy i jego żona zmarli, stan j 
Janickiej jest beznadziejny.

w polityce międzynarodowej.
Jest w tern twierdzeniu nie- 

mieekiem pewna doza słuszności, 
ale o tyle, o ile odwróci się ro­
zumowanie niemieckie do góry 
nogami.

Istotnie faza ostatnia polityki 
niemieckiej odegrała rolę bodź­
ca, który przyśpieszył zbliżenie 
Sowietów z całym światem. Ale 
sobie i swojej polityce ma Rosja 
przedewszystkiem do zawdzię­
czenia swe znaczenie 1 rolę na 
forum międzynarodowem.

Oprócz Niemiec, grożących 
wszystkim i wszystkiemu, ode­
grała tu dużą rolę sytuacja na 
Dalekim Wschodzie, gdzie inte­
resy Rosji i Stanów Zjednoczo­
nych są zbieżne.

Należy przypuszczać, że po 
wymianie listów pomiędzy pre­
zydentami wypadki posuną się 
dość szybko naprzód. Komitet 
polityczny partjl komunistycznej 
upoważnił p. Litwinowa, który 
jedzie na układy z Rooseveltem, 
do zawarcia paktu o nieagresji i 
przyjaźni ze Stanami Zjednoczo­
nemi.

Upoważnienie to daje miarę 
wielkości przemian, które za­
szły: od stosunków wrogich do 
przyjaźni. Ten dystans przebyto 
szybko, niemal w okamgnieniu.

Z.

Go to Jest sen
Ciekawa  leorja uczonego sow ieck iego

Zagadnienie, co to  jest właściwie 
sen. od wielu lat zatmaie umvslv 
uczonych. Wiele w tej kwestii ma 
my Mpoiez i wiele dokonano badań.

Uczony rosyjski, prof. Pawłów, 
w wyniku 30-letniej pracy dał na to 
pytanie następującą odpowiedź: 

„Mechanizm snu mieści się w ko­
rze wielkich półkul mózgu. Tu znaj­
duje się punkt rozdzielczy, który 
otrzymuje bez przerwy depesze ze 
świata zewnętrznego, segreguje je, 
sprawdza, odrzuca wszystko, co 
jest niepotrzebne i daje te lub inne 
rozkazy podległym organom ciała.

Punkt rozdzielczy zwykle pracu­
je ściśle i bez błędów, bowiem ma 
do dyspozycji tak mocne środki, jak 
podniecanie i hamowanie czynności 
włókien nerwowych.

Co pewien czas, zwykle w nocy,

staje się niezbędne sprzątnięcie 
„śmieci”, którę uzbierały się w ma 
szynie myślowej, w ciąg* dnia pra­
cy nerwowej. Wówczas puaki roz 
dzielczy stopa jo w© przestaje przyj 
mować doniesienia ze świata ze­
wnętrznego. a częściowo nawet z 
wewnętrznego.

Podniecenie gaśnie.
W całej masie półkul mózgowych 

następuję proces hamowania, który 
rozprzestrzenia się na cały mózg, 
opanowuje coraz to nowe obszary 
centralnego systemu nerwowego s 
człowiek zasypia”.

Mniej znaną dla prof. Pawłowa 
jest dziedzina mar sennych. Twier­
dzi on, iż są to kombinacje, pozosta1 
jące w związku z hamowaniem; 
czynności systemu nerwowego. «

Tupet i fałszowany dyplom Inżynierski
zaprowadziły oszusta do więzienia

Sąd okręgow y w  Katowicach roz­
patrywał sensacyjną sprawę 60-1-etoie 
go aferzysty, Łukasza Soboty z P io­
trowie, który grasował przez dtegi 
czas, posługując się fałszyw ym  dy­
plomem inżynierskim. Sobota był zre 
sztą mało jnteJigentny, pozatem przy  
pomocy fałszowanych różnych za­
świadczeń, uzyskał szereg robót, któ- 
Tych po pobraniu zaliczek nie w yko­
nał.

Za sumy te odpowiadał jutż pirzed 
sądem i  został zasądzony, część  zaś

Przylot delegacji polskiej
do Moskwy

MOSKWA, 23.19. — Dziś o godz. 
17.45 wylądował na lotnisku tnos- 
kiewskiem, tidekorowanem Saga­
mi polskiemi j sowieekiemi fcrzy- 
motorowy samolot polski typu 
„Fokker", na którym przybyła: dy 
rektor departamentu lotnictwa cy 
wiloego w min, komunikacji, płk. 
Filipowicz, zastępca jego fcpt. Piąt 
kowskf oraz dyrektor tow. „Lot”,

Kierownicy polskięgo lołtrctwa 
cywilnego przybyli na rokowania 
w sprawie zawarcia konwencji lot 
fliczej między Polską a Z. S. R. R. 
oraz otwarcia stałej polsko-sowlec 
kiej lin i komunikacyjnej Warsza­
wa — Moskwa.

Rokowania rozpoczną się 25 b. 
m. Przewodnictwo delegacji pol­
skiej obejmie pos. Lukasiewicz. 
Delegacji sowieckiej przewodni-mjr. Makowski. Samolot prowa-  __  _________

dziii pilot Płonczyński i mechanik j czyć będzie Unsżlicht 
Piskorz. 1

Camera pozostaje
mistrzem świata w boksie

BERLIN, 22. 10. O czekiwany z  wid 
kiera zainteresowaniem m ecz o  mi­
strzostw o św iata wszystkich w ag po 
m iędzy olbrzymem w łoskim  Primo 
Ca merą a  Hiszpan em Padl ino Uzcu- 
diwn zakończył się po niesłychanie 
zaciętej w alce zw ycięstw em  Carnery 
na punkty.

W brew wszelkim oczekiwaniom  
Hiszpan był w  wspanialej formie. 
W alczył doskonale, bronił s ię  świet­
nie, a najgw ałtowniejsze uderzenia 
W łocha nie potrafiły zwalić go z nóg.

O gw ałtow ności -walki św iadczy

fakt, że  w  9-ej randzie Cam era zła­
mał rękę. W alczył mimo to dalej i po 
15-tu randach przyznano rmi zw ycię­
stw o  na punkty. C am era pozostał 
w ięc w  dalszym  ciągu mistrzem św ia  
ta.

Mecz t> m istrzostwo św iata odbył 
się w  Rzymie, na Płazza Siena, w  wił 
li Borghese. Olbrzymi stadion, liczą­
cy 60.000 miejsc siedzących, był do 
ostatniego miejsca zapełniony publicz 
nością, mimo, i e  bilety wstępu bvłv  
bardzo drogie,

Straszna katastrofa koleiowa
5 osób zabitych — 8 ran n y ch

BUKARESZT, 23.10. — Na faji 
Sinaia — Ploeśti, pociąg, składa­
jący s ę z cystern naftowych zde­
rzył się z idącym naprzeciwko po 
ciągiem towarowym. Obie loko­
motywy spadły z nasypu. Wsku­

tek zderzenia jedna cysterna sta­
nęła w ogniu, który niebawem roz 
szerzył sto na cały pociąg. 5 osób 
poniosło śmierć a 8 odniosło cięż 
kie rany. Komunikacja kołciowa 
z óst a 1 a prz erw an a.

spraw znajdule sto w  toteu.
Ostatnio odpowiadał za sfaiłszcrwa- 

nie dokumentów, a mianowicie za­
świadczeń różnych osób zarówno ze 
św iata urzędowego P o lsk i jak i  Nie­
miec.

W obec Niemców Sobota legitym o­
w ał się sfałszowane™ zaświadczeniem  
nadprezydeuia rejeweji opolslkied, dir. 
Lukasdhka oraz prezydenta miasta 
Opola, dr. Bergera, że  jest dobrym  
Niemcem i należy go  popierać, za ś  
podobnej treści zaśw iadczenie przed­
staw ił, jeS.il chodzi o  Polaków, wystał 
wionę rzekomo z  polecenia w ojew ody  
Grażyńskiego, przez naczelnika Rut­
kow skiego, że  iest dobrym Polakiem  
i i e  należy go popierać.

Sobota nasyłał pozatem różnym in­
stytucjom sfałszow ane pisma urzędo­
w e, polecające go  angażować, wzjrfęó 
ale dać mu pracę.

Za sfałszow anie trzech dokumentów! 
został zasądzony na 6 m iesięcy w ię­
zienia.

D alsze spraw y znajdują się w  tok u

Wyrok na Malisrfw
przed ZaduszKami
KRAKÓW. 23.10. — Tel. wl.— 

Do sądu okręgowego nadeszła 
dziś w południe wiadomość, że 
rozprawa doraźna przeciwko 
Maliszo-m odbędzie się w piątek 
27 b. m., w sobotę i poniedzia­
łek. Rozprawa odbywać się bę­
dzie w dużej sali sądu przysięg­
łych.

Przygotowania wszystkie są 
już poczynione. (G.).

Aresztowanie
za nomoc w  dezercji

Policja w  Świętochłowicach przy­
trzymała mieszkańca tej m iejscowości 
Alojzego Drozda (Apteczna 4) który 
w  lipcia b. i .  ułatwił swemu synow i 
Alojzemu, zbiegłemu z  33 p. p. strzel­
ców  lwowskich, ucieczkę do Niemiec.

Z uwagi na podeszły wiek Drozda 
zwolniono, przy równoczesnem skiero  
wańiu sprawy do sądu grodzkiego w  
Król. Hucie.

D ziś Feliksa,
Jutro Kryspina,
, SŁONCE
Wschód sil €.15. 
Zachód si. 425.
Wschód ks. 12.50. 
Zachód -ks, 8.03.
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1F Państwowych Zakładach Radjotech nicznych w Warszawie odbyła sic 
przed -kilku -dniami uroczystość rozda nia pracownikom i członkom federa­
cji Polskich .Obrońców Ojczyzny 4.12 dyplomów oszczędnościowych. Na 

zdjęciu minister Kaliński wręcza osobiście dyplomy

Naprawa wielkich oceanicznych parów ców w dokach. >Ka gtlieau ofomym 
kursujący miedzy Hamburgiem a 'Ameryka otrzymuje nową ..tomełe ca.tj

swe i or zed n iei części

Tak wygląda postój samochodów prywatnych w Chicago, pozostawianych 
tam przez załatwiających swe interesy właścicieli. Auta są tak ustawione, 

ze w. każdej chwili z każdego miejsca można swobodnie wyjechać

Z chwilą nastania chłodnych dni jesień nych olbrzymie ilości mew gromadzą 
się na brzegach Anglji, szukając schro niema dla łatwiejszego przebycia zimy,

niż na otwarłem morzu

Włoskie typy ludowe sprzedawczyń winogron na dorocznym wielkim jar­
marku w Rzymie, połączonym ze świętem winobrania,

Uczony francuski prof. dr. Lcvallt, 
członek Instytutu Pasteur'a otrzymał 
tegoroczną nagrodę Nobla za prace w 

dziedzinie chemji

Młodociana królowa pięktwścl. Miss 
Ameryka — junior — czteroletnia M. 
Mcslin, litóra tytuł ten zdobyta na kon­
kursie piękności dzecigeej w
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Krwawa zemsta w nnU w aayeh „jasklaitweiw
Skandaliczne stosunki w norach hałdy Ffcinus

Prowadzone przez policję sie­
mianowicka dochodzenia w spra­
wie krwawych z.alść wśród zia­
rnie szkujących na hałdzie w Weł- 
no-wcu, bezdomnych f bezrobot­
nych w wykopanych w ziemi no­
rach, ustaliły, że zajście miało sen 
sacyjny i inny od podanego wczo 
raj przebieg.

Mianowicie z tej kolonji lepia­
nek, względnie nor, zajmujący ;ed 
mą z nich, 31-letni Maninra i 28-let 
ni Izydor Kawa (ten ostatni orzy- 
był przed pół rokiem z Belgji), nie 
byli zbyt łubiani przz reszte miesz 
ikańców.

Nienawiść zwłaszcza dotyczyła 
Maniury. który stosował wobec

M in o g i  wyoany
władzom noIsSiim
Na przejściu granicznem w Ła­

giewnikach został przytrzymany 
wydalony przez władze niemieckie 
z Bytomia 42-letni Józef Sitek z 
Siemianowic (Fabryczna 3), Sitek 
był poszukiwany przez polskie 
władze bezpieczeństwa za napad 
rabunkowy dokonany dwa lata te 
mu na skład Tomasza Musiolika 
w Katowicach, przez władze woj­
skowe za dezercje oraz przez wła 
dze sadowe dla odbycia kary.

Uiobim Kraaztei
Oryginalnej kradzieży dokonano 

ubiegłej nocy na szosie siemianowi 
ckiej w Wielkiej Dąbrówce.

Korzystając z nieobecności do­
zorców budującej sie szosy roze­
brali nieznani sprawcy budkę słu­
żącą do przechowywania narzędzi, 
a_.będąca własnością przedsiębior­
stwa budowy dróg. Kotala i S-ka 
w Król. Hucie.

ISudka prawdopodobnie nie zo­
stanie już odzyskana, gdyż została 
gużyta niewątpliwie na opał.

Pociąg popularny
do Częstochowy

O rg a n izo w a n y  p rz ez  Ligę Katolicką 
p o p u la rn y  poc iąg  p ie lg rzy m k o w y  do 
C z ę s to c h o w y  W dniu 29 b. ni. w z b u ­
dzi! duże t  za in te re so w an ie .  Już  obec­
n ie  n a p ły w a ją  l iczne zgłoszenia .  P r o ­
g ra m  p ielg rzym ki jes t  n a s tę p u ją c y :  o 
godz. 10 u ro c zy s ta  sum a w  B azylice  
J a sn o g ó rsk ie j ;  godz. 14.30: D roga
K r z y ż o w a ;  godz. 16: u ro c zy s te  n a b o ­
ż e ń s tw o  ró żań co w e  przed  C ud o w n y m  
O b r a z e m  Matki Boskiej.  W y ja z d  z Ka 
to w ic  nas tąp i  w  niedziele dnia 29 b. m. 
T o w a rz y s tw a ,  k tó re  zam ie rz a ją  w z iąć  
u d z ia ł  w  p ie lg rzym ce,  zechcą  jakna j-  
w c ześn ie j  zgłos ić  ilość u c ze s tn ik ó w  w  
b iu rze  Ligi Katolickie], K atowice, ul. 
M arsz. P iłsudsk iego 58, tel. 13-30, ce ­
lem  z a re z e rw o w a n ia  osobnych  p rz e ­
d z ia łó w  wzgl. w a g o n ó w .  D o jeżd ża ją ­
c y  o t rzy m u ją  70 proc.  zniżkę do Kato 
w ic  i z p o w ro tem .  P o je d y ń cz e  b i le ty  w  
cenie 5.00 zł. sp rzed a je  P.  B. P. „O r­
bis", Katowice ,  ul. 3 Maja róg  ul. P o c z  
to w e j ;  w  Bielsku „O rb is"  ul. 3 M a­
ja 8. Pon iże j  p o d a jem y  dok ładny  ro z ­
kład  jazd y  pociągu popularnego:

K a tow ice  odj.  6.33, W ie lk ie  H a jd u ­
ki odj. 6,40, Król. Huta  odj. 6,46, B rz e ­
z iny  Śl. odj. 7.00, T a m .- G ó r y  odj.  7,24, 
C zęs to c h o w a  p rzy j .  8,45. —  C z ę s to ­
c h o w a  o d jazd  18,00, T a m .  G ó ry  p r z y ­
jazd  19,34, S za r le j  p rz y ja z d  19,59, 
B rz ez in y  Sl. p r z y ja z d  20,05, W .-H a j -  
duki p rz y ja z d  20,28, K a tow ice  p r z y ­
jazd  20,35.

M iejsca  n u m ero w an e .  W y g o d n e  w a  
t o n y  • o u lm an o w sk ie  III k lasy .

reszty mieszkańców tego bezpań­
skiego osiedla teror,

wymuszając różne opłaty.
Stan ten zaostrzył sie, kiedy 

wraz z Man hura i Kawa zamiesz­
kała w ich norze przyjaciółka te­
go pierwszego, również bezdomna 
23-letnia Jadwiga Gawlak, będąca 
przez 10 lat mieszkanka domu wy 
cbowawczego. W związku z tein 

wzrosły wydatki Maniury.
Ponieważ niektórzy z tych, ̂ to  

jacych poza nawiasem życia lndzi, 
stawiali opór w uiszczaniu

datków Maniurze,
dochodziło do scysyii, a nawet bó­
jek.

Ostatnio bójka taka miała miej­
sce z 20 na 21 b. m. i Maninra 
wówczas 

pobił kilku odmawiających mu 
haraczu.

Po pobiciu bezdomni bezrobotni 
spotka wszy sie w sobotę 21 b. m. 
w Siemianowicach w Luna Parku 
z kolegami, Janem Łabowskim, 
Karolem Broiłem. Ryszardem Spał

Skandaliczne najSce separowanego męża
W ytraw a o t  rew o lw er  zsk  ń a o n a  demolowaniem m ies iban ia

W c z o ra j  nad  ran em  m ieszkan ie  W a -  
lerji K o szy ta rzo w e j  p rz y  ul. S ienk ie­
w icza  11 w Król. Hucie by ło  te renem  
skanda licznego  najścia  i a w a n tu ry  ja ­
ką w y w o ła ł  jej  s e p a ro w a n y  m ąż  Kac­
per.

K o szy ta rz  będąc  w stanie zupełnego 
opils twa, w y w a ż y ł  drzwi,  p os i łkow any  
przez  kilku zn a jo m y ch  i w'targną! do 
m ieszkan ia  do m ag a jąc  się w ydan ia  mu 
rew o lw eru ,  k ó ry  po rozstaniu  małżon 
k ó w  pozosta ł  w mieszkaniu  Koszy ta -

Kiedy zaskoczona  temi niespodzie-  
wanem i odw iedzinam i K o szy ta rz o w a  
poczęła  p rzez  okno w z y w a ć  p om ocy  
b y ły  m ałżo n ek  zdem olow ał  m ieszkan ie  
n iszcząc  w s z y s tk o  co mu w pad ło  pod 
reke.

Nadbiegłej po chwili  policji udało  
się ca le  to w a rz y s tw o  o b ezw ład n ić  i od 
s taw ić  do a re sz tó w  po l icy jnych  dla 
w y trzeźw ien ia .

R e w o lw e r  zosta ł  w y d a n y  p rz e d s ta ­
wicielom w ładzy .

Ciężtfo ranny mężczyzna
forme i^ e jc m y mn a

Z Bielska donoszą :  W cz o ra jsz eg o  ra -  ] 
na  na to rze  k o le jow ym  w pobliżu gmi 
ny W ielicko, p rz y  kamieniu ki lom etro  
w y m  162,812, znaleziono w  stanie  nie 
p rz y to m n y m  nieusta lonego dotąd  na ­
z w iska  m ęż cz y z n ę  w  w ieku  około lat 
55-ciu.

R annego  odstaw iono  n a ty ch m ias t  do

szpitala, ś lą sk iego  w  C ieszynie  gdzie 
m imo p om ocy  leka rsk ie j  nie od zy sk a ł  
on dotąd p rzy tom nośc i .

Został  on p ra w dopodobn ie  t rąc o n y  
p rzez  poc iąg  i doznał  z łam an ia  m ied ­
nicy, pęknięcia  kości w  ramieniu  i 
w s tr z ą s u  mózgu. S tan  jego jes t  nad er  
groźny.

stali
A n egd o ty

W  polskim przek ładz ie  ukaza ła  się 
in te resu jąca  ks iążka  Don L ev in e 'a  o 
Stalinie  p. t. „Stalin, m ąż  ze stali".

W  książce tej, obok powieściowo po­
t rak to w an e j  biografii d y k ta to ra  S ow ie­
tów, znajduje  się  sze reg  a n eg d o t  z - ż y ­
cia wielk iego polityka. O to  kilka z nich.

W D O W A  P O  LENINIE
P o d c z a s  za ta rgu  Stalina ź T rock im  

w d o w a  po Leninie, K ru p sk a ja ,  u s i ło w a­
ła nak łon ić  S ta lina  d o  łagodn ie jszego  
p o s tępow an ia  w s tosunku  do  Trock iego .

Stalin ,  ro z d ra ż n io n y  tem w s ta w ie n ­
nictwem, pow iedzia ł  b ru ta ln ie :

—  Jeżeli  nie stulisz gęby, s t a r a  c z a ­
rownico, i nie p rz e s ta n ie sz  się w trą ca ć  
do  nieswoićh rzeczy ,  m ianuję  k o g o  in­
n ego  w d o w ą  p o  Leninie.

T O N Ą C Y  STALIN
Przech o d z ień ,  idąc p rzez  m os t  na 

rzece  Moskwie, u s ły sza ł  wołanie toną­
cego  o pomoc. W sk o c zy ł  do  w ody ,  w y ­
ra to w a ł  tego cz łow ieka .

— Pow iedzcie  mi c z e g o  p ragn iecie  —  
mówi u ra to w a n y .  —  G otów  jes tem  speł­
nić każde  w a sz e  życzenie .

Ołówek tank
na ręk op isach

RYGA. 23.10. Z Leningradu do­
noszą, że podczas porządkowania 
archiwów dawnej Opery cesarskiej, 
znaleziono dwa rękopisy Czajikow. 
skiego.

Jeden z nich zawiera ostatnie see 
ny opery „Eugeniusz Oniegin" w 
•swoim czasie opuszczone, ponieważ 

1 ■— jak zaznaczył cenzor nadworny

o  S  al«me
— Niczego  nie p r a g n ę  — odpowiada  

w y b aw ca .
— AJe nie wiecie wcale ,  kogo u ra to ­

waliście. J e s tem  Stalin.
— W  takim razie, p ro szę  w a s  o jedną  

łaskę. Nie o p o w ia d a jc ;e  nikomu, że to 
ja wam  u ra to w a łem  życie.

NIEMA IN T E R ESU  
Je d n ą  ze zm yś lonych ,  zapew ne,  ale 

c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla p e w n y ch  n a ­
s t ro jó w  a n eg d o t  jes t  n a s tępu jąca .

V / roku  1929 R o s ję  odwiedziła  g ru p a  
k ap ita l is tów  angielskich celem z a w a r ­
c ia  koncesji .

—  Jak ie  zabezp ieczen ie  możecie  nam 
d a ć ?  — zapy ta l i  Anglicy S ta lina .

—  M am y wielkie b o g ac tw a  pod zie­
mią —  brz m ia ła  odpowiedź  —  naftę, 
węgiel,  żelazo.

—  A c o  m acie  na  z iemi?
—  Na ziemi m am y  P a r t j ę  Kom uni­

s ty c z n ą  ’ zo rg an izo w an ą  młodzież.
—  Ż a łu jem y  bardzo ,  ale n iema tu dla 

nas  ż ad n e g o  in te resu  — odpowiedzieli 
Anglicy. — G d y b y  b y ło  n ao d w ró t ,  
t r a n z a k c ja  b y ła b y  możliwa.

ego cenzora
Czai how skiego

— „jest tam za dużo aryj, a za ma­
ło tańców".

Drugi rękopis zawiera ostatni 
akt opery „Książę Igor". Akt ten był 
opuszczony podczas premiery, po­
nieważ car Aleksander III » spóźnił 
sie na przedstawienie, którego nie 
chciano przedłużać i poprostu skre­
ślono ostatni akt opery.

kieni i Szymonem Jagiełłą, żabfi 
się przed nimi na teror ze strony 
Maniury.

Postanowiono wówczas zgodnie 
dać Maniurze taka nauczkę, która- 

by na całe życie popamiętał, 
by mu sie odechciało teroryzowad 
równie jak on pokrzywdzonych 
przez los.

Uzbroiwszy się w1 kiiie, maczug 
gi, siekiery i kiilofy. przybyli wie- 
czarem w sobotę na teren, gdzie 
znajdują się schrony.

Na zgiełk czyniony przez zbli­
żających się, p’erwszy ze schronu 
wyszedł Kawa. Nie rozpoznany 
w . mrokach przez przybyłych, zo* 
stał

uderzony przez Broiła siekiera,
talk. że z rozbitą głowa padł bez* 
przytomności.

Pozostali rzucili sie hurmem na' 
Maniuirę i taik długo go Mi, aż padł
nieprzytomny, ćiało zaś jego przed 
stawiało

jedną wielką krwawą ranę 
i to do tego stopnia, że niema ani 
5 cm. całe: skóry.

Olbu ciężko rannych pirzewieznO 
no następnie do szpitala Spółki 
Brackiej, gdzie jak wiadomo, Ma- 
niu-ra zmarł.

W czasie bójki'przechodzili'tani 
tędy mieszkańcy Bytkowa. znani 
zewsząd spokojni obywatele. Jan 
Dreja, Konstanty Nawrat i Felite 
Cył. Zauważeni przez te

osobliwą ekspedycję karną, 
zostali również napadnięci i potwr 
bowani, przyczem Dreja otrzymał 
trzy ciosy siekiera.

W dniu wczorajszym bawiła na 
■mielsou zajść komisja sądowo-le- 
karska z udzkilem władz bezpie­
czeństwa.

Raniony siekiera przez Broiła, 
Kawa. maiiac rozbita czaszkę, z 
dziura wielkości 10-cio złotówki1, 
która sięga do mózigu,

dogorywa w szpitalu.
Krwawe te zajścia wywołały 

olbrzymie pornszeme i teren za­
mieszkały przez tych „jaskiniow­
ców" 20-go wieku, stanowi' cel wici 
drówek mieszkańców okolicy.

Zuchwała kratfiirt
Z R y b n ik a  do n o szą :  Ubiegłe j  n o c y

dokonali  n iez w y k le  zuch w a łe j  k ra d z ie  
ż y  z w łam an iem  do b iu r  f irm y „ T w a r ­
de D rog i"  p r z y  ul. R ac iborsk ie j  5 L  
R abusie  „p raco w a li"  z n iez w y k łą  p e w ­
nośc ią  siebie czego  do w o d em  jest,  ii 
p rzy b y l i  na  m ie jsce  sam ochodem  ciężą  
r o w y m .

P o  w ła m a n iu  sie do w n ę t rz a  z ra b o ­
wali  k a se tk o  s ta low a,  z a w ie ra ją c ą  z*6  
r ą  2 tys. zł. w  b an k n o tach  i b ilonie o- 
raz  znaczki  ubezpieczen iow e.

Tydzień Z.O.K.Z.
Ja k  już donosi l iśm y rozpoczn ie  się  

w  dniu 5 l is topada b. r. T y d z ień  P ro p a  
g a n d y  Zagadn ień  Po lsko-N iem ieck ich  
Z w iązku  O b ro n y  K re só w  Zachodnich .

W  czas ie  teg o ro c zn e g o  „ T y g o d n ia"  
p o ru sz ać  sie będzie  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  zagadnien ie  P r u s  W schodnich .  
W  K atow icach w  dniu 5 listopada o  
godzinie 10 przedpołudniem  odbędzie  
się  w  T e a t r z e  Po lsk im  b e zp ła tn a  aka­
demia,  na  k tó re j  w y g ło sz o n y c h  zo s ta ­
nie sz e re g  re fe ra tó w ,  p o ru sz a ją cy c h  
zagadnien ie  P r u s  W schodnich .

T eg o ż  dnia w  godzinach popołudnio­
w y ch ,  albo w ie c z o ro w y c h  o d będą  się 
w ieczo rn ice  w  rozmaitych, punk tach  na  
p e ry fe r i a c h  W ielk ich  Katowic,  a  mia­
now ic ie :  w  Debie, Załężu, Ka tow ick ie j  
Hałdzie,  B ry n o w ie  iłd.
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Kcm gres
Stow.  Ooiekl  nad e m s r i l a m i

W czorajszego przedpołudnia od­
był sie w sali powstańców w  Kato 
wicach kongres stowarzyszenia o- 
pjeki nad emerytami um ysłowym i, 
zw ołany celem zajęcia stanowiska 
odnośnie zamierzonego obniżenia 
emerytur w Zakładzie ubezpieczeń 
społecznych.

Po obszernym referacie w ygło­
szonym  przez przewodniczącego 
Spałlka, uchwalono rezolucję pro te 
stejaca przeciwko jakiejkolwiek oh 
niżce, oraz uchwalono delegować 
do W arszawy przedstawicieli 
związków dla podjęcia kroków in­
terwencyjnych u miarodajnych 
czynników.

Uchwała zjazdu została pozatem  
uruchomiona ■ w stowarzyszeniu se 
keja kasy pogrzebowej^

Ul pędzącym pecliiu  z?bl]all wieprze
Niesłychany tupet „szczurów Kolejowych'*

Na dworcu towarowym  w  Kato­
wicach w ykryto wczoraj sa d y  nie 
•zwykle pom ysłow ego włamania do 
wagonu towarowego z nierogaciiz- 
na.

W agon ten.; oznaczony Nr. 71032, 
nadamy na stacja Jeleń i prawdopo­
dobnie przeznaczony dla rzeźni 
miejskiej, w  Katowicach został w  
drodze do Katowic rozbity w  ten 
sposób że w  drzwiach w ycięto  o- 
tw ór pnzez który można było wejść 
i w yjść niietyllko samemu ale z ży  
wyra inwentarzem.

Prawdopodobnie na przestrzeni 
m iędzy Jeleniem i Katowicami do- 
staśi się sprawcy do wnętrza skąd 
po uprzedniem zabśdu 5 wieprzków

wyrzucili je na tor a następnie pod 
jęli i sprzedali!}. U dwóch świń  
stwierdzono ślady uikłuioia. nożem  
co pozna a przypuszczać, że pomy­
słow i amatorzy wieprzowiny za­
mierzali usunąć więcej sztuk, w  
czem  im prawdopodobnie przeszko 
dzonio.

Najciekawsze jest jednak to, że 
w ładze kolejowe nie mogą odna­
leźć listu przewozowego tej prze­
syłki 'i nerna pewności, czy  liczba 
skradzionych wieprzy jest śetłsa. 
Wagon z pozostałym i 87 sztuikanri 
niierogacśzny .zabezpieczyła policja, 
która wr tej sprawię: prowadzi do­
chodzenie.

E n fu zfa sfa  
posiedzi w areszcie

M ieszkaniec W etu ow ca, 44-Ietni Edn 
w ard R acoszek (D am rota 28) pod­
chmieliwszy sobie w czorał w ieczorem  
w  restau racji Mairty Orlińsk ei w Dę­
bie, dopuści! się prow kacii, w y k rzy ­

kując na glos „Heil Hiitsler'-. Entuzja­
stę osadizomo w areszcie celem wy- 
w ytrzeźw ienia.

Niezależnie od tego czeka R acosz- 
ka rozprawa, w  sadzie starościńskim .

Dia ztotiz e  a  
niema zamha

Korzystając z nieobecności w miesi 
kawiu pana Franciszka Iwanka w Ka­
towicach (Słowackiego 31) włamali 
się onetgdaj jacyś spryciarze, którzy, 
zapoznawszy się z zawartością szafy 
z garderobą, .uprzątnęli dwa komplet­
ne ubrania, zegar oraz budzik, które 
włożyli do walizy, poczem ulotnili się.

Pan Iw anek ocenia szkodę na 600 
złotych.

Czy nie przesłyszała się? Czy istotnie 
Je rzy  zamiast jej bronić — czyni jej w y­
mówki, nie niedość kokieteryjnie zacho­
wała się wobec markiza, który obraził ją 
tak ciężko?

Widocznie jednak nie myliła się, bo­
wiem Jerzy j teraz nawet mówił:

— Wiesz Halu, spodziewałem się po to­
bie, że będziesz rozsądniejsza. Cóż szko­
dziło ci być uprzejmą dla mego przyjacie­
la, skoro mówiłem ci że ja mam z nim in­
teresy i w dużej mierze jestem od niego 
zależny finansowo.

— Ależ on zupełnie niedwuznacznie pro­
ponował mi żebym udała sie z nim do jego 
numeru! Ty musisz na to zareagować, ty 
musisz okazać się dżentelmenem.

— Moja droga, nie histeryzuj! Widzisz 
przecież że s tary  wypił zadużo szampana 
i dlatego po głowie chodzi mu to i owo. 
Ale skończyłoby się to tern, że usnąłby 
biedak natychmiast po ujrzeniu łóżka.

— Jerzy! co ty mówisz? T y  chyba też 
piłeś dziś zadużo, skąd się biorą u ciebie 
te cyniczne słowa.

Jerzy  był najwidoczniej znudzony w y ­
mówkami Haliny.

— Bardzo żałuje teraz że nie zostawi­
łem cię w sypialni — miałbym dużo swo­
bodniejszą myśl do załatwiania swych 
spraw. Nie orjentujesz się nawet ile ja mam 
kłopotów — poprostu głowa mi peka.

Ruchem pełnym teatralnej sztuczności 
chwycił się rękami za skronie, przymknął 
oeży i tak trwał przez chwile w bezruchu,

Hala patrzyła na niego i żal ją prze­
chodził. Ona go jednak kochała mimo tego 
drobnego zajęcia tak mocno jak dawniej. 
Ujęła go delikatnie pod ramie.

— Chodź, zaprowadzę cię do pokoju — 
mówiła czule — mój Jureczek jest bardzo 
zmęczony — a jeszcze niedobra Hala robi 
mu wymówki.
- Spojrzał na nią z pod przymróżonyeh 
oczu — jakgdyby chciał przekonać się czy 
ona kpi sobie z niego — czy naprawdę 
jest tak naiwna, że może przebaczyć mu 
wszystko.
• Nie! w niej nie było ani cienia kpiar- 
s tw a czy podstępu-

Poszli na górę. Jerzy udawał zmęczone­
go, ledwie rozebrał się. położył się do łóż­
ka. Hala usiadła przy nim i delikatnie za­
częła całować jego skronie, jakgdyby od­
pędzić z nich chciała uporczywy ból gło­
wy..

toi pocałunki, bliskość jej świeżej, wio-

senej postaci, pełnej miłości i oddania 
wzburzyły mu zmysły. Objął ją rękami 
i przycisnął do siebie.

— Widzisz, widzisz... Szeptała Hala — 
tego właśnie chciałam — a ty brzydki zo­
stawiłeś mnie z tym pijakiem.

Jeszcze zdołała tylko wyszeptać, że ko­
cha nad życie, jego jednego, jedynego, 
gdy porwał ją w ramiona.

Gdy po godzinie milczenia — znowu za­
częli mówić do siebie, Jerzy rzekł:

— A jednak musimy pomówić o naszej 
sytuacji materialnej. Wiesz, że coprędzej 
chciałbym osiąść gdzieś na stałe, urządzić 
ci piękny apartament, który byłby gniazd­
kiem naszej miłości. Chciałbym tam być 
wiecznie z tobą — nie odstępować cię ani 
na krok. Ale do tego potrzebne są pienią­
dze, pieniądze I jeszcez raz pieniądze. A 
markiz to bardzo bogaty człowiek. Nie­
dawno obiecywał mi że dopuści mnie do 
spółki w swych interesach naftowych.

Nic więcej nie trzeba byłoby mi do 
szczęścia.

Muszę to osiągnąć. Zaprosiłem go dziś 
na obiad — chyba tym razem będziesz dla 
nie względniejsza. I nie dziw się tej pou­
fałości z jaką on traktuje kobiety — to już 
taka jego maniera—ale w zasadzie to czło­
wiek bardzo porządny.

P rz y  obiedzie powtórzyły się sceny, któ­
re tak raziły Halinę w czasie kolacji po­
przedniego dnia. Nawet gorzej — bowiem 
markiz nawet po trzeźwemu nie okazał 
żadnego żalu z powodu swego zachowania 
się przy kolacji, ale nawet z kilku powie­
dzeń Halina wywnioskowała że spodziewa 
się on że dziś będzie inaczej.

Halina czuła się bardzo źle, ale postano­
wiła znieść lekceważące postępowanie i 
bezczelne umizgi tego obleśnego starca, 
jeżeli to miało pomóc Jerzemu do zawar­
cia tranzakcji po której oboje obiecywali 
sobie tak wiele, która nareszcie miała im 
dać spokój i ciche rodzinne życie do które­
go Halina tak dążyła.

Nie lubiła ona, nawet brzydziła się ta­
kim hotelowym przepychem za który ka­
zano sobie tak drogo płacić. Ilekroć odez­
wała się w niej taka tęsknota zawsze mia­
ła żal do ojca, że swoim postępowaniem 
uniemożliwił jej podjęcia pieniędzy po mat­
ce, które mogły zapewnić jei szczęście 
i skazał ją na tułaczkę z Jerzym po szero­
kim świecie.

Markiz widząc zamyślenie Haliny, spy­
tał Jerzego:

— Może żona pańska jest chora, albo 
może towarzystwo jej nie odpowiada — to 
ja nie narzucam się.

Jerzy zaniepokoił się.

— Ale skądże znowu, żona moja dosko-< 
nale się czuje. Już rano wyrażała  swe wiel­
kie zadowolenie że znów będziemy razem, 
prawda Halu.

Spojrzał na nią przy  tych słowach takim 
wzrokiem, że ona czemprędzej, siląc się 
na możliwie uprzejmy uśmiech, odpowie­
działa:

— Ależ naturalnie, bardzo mi jest miło...
— Jeżeli pani jest miło to proszę z nami 

napić się wina.
Bardzo niechętnie podniosła Halina do 

ust kieliszek, zanim jednak wypiła, w y­
szeptała jakgdyby dla usprawiedliwienia:

— Tak mnie bardzo boli głowa!
— Głowa? — zainteresował sie markiz— 

należy więc czemprędzej skończyć ten 
obiad i wybrać się autem na wycieczkę. 
Na świeżym powietrzu napewno ból głowy 
zniknie natychmiast.

Halina zgodziła się. Była zadowolona’ 
naw et że wyjdą z tej restauracji gdzie zda-* 
wało się jej że każdy gość patrzy na nią 
jak na kokotę.

— Może wobec tego kawę wypijemy 
gdzieindziej? — zaproponował markiz.

— Bardzo chętnie — odpowiedziała.
Wyszli przed podjazd hotelowy.
W  rzędzie innych samochodów stał wy* 

dłużony, zgrabny sportowy wóz. Halina 
spojrzała niespokojnie na Jerzego. Samo­
chód miał tylko dwa miejsca.

Gdy podeszli do samochodu, markiz 
rzekł nie krępując się zupełnie:
. — Będzie pan musiał powierzyć mi sw ą 
żonę, dla pana nie będę miał miejsca 
w swym wozie.

Powiedziane było to tonem wykluczają-* 
cym wszelką dyskusje.

Je rzy  zgodził się momentalnie.
— Ależ naturalnie, proszę bardzo, ja 

wrócę napić się kaw y  — potem zwrócił 
się do Hali — proszę cię zajmij miejsce W 
samochodzie.

Jak automat Hala zastosowała sie do po*» 
lecenia Jerzego.

Markiz zajął miejsce przy kierownicy.
— Niech pan się stara  zająć sobie czas 

przyjemnie — my także ńie będziemy sięi 
nudzić — krzyknął na odjezdnem.

Halina radaby wyskoczyć w jednej 
chwili z samochodu — znowu uderzyło ją 
nieprzyjemnie, że Jerzy absolutnie nie za-* 
reagował na to conajmniej dwuznaczne po-i 
wiedzenie.

Było już zapóźno. Samochód z głuchym 
warkotem rwał po gładkiej asfaltowej szo­
sie. Piękne widoki jakie z szalona szybko­
ścią przesuwały się przed jei oczami — na 
chwilę oderwały jej myśl od rzeczywisto­
ści. (Dalszy ciąg jutro)
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Dodatek soorfowv
Na finiszu rozgrywek Ligi P. N.

Warszaw an na —
5 Irzetec 2:1

WARSZAWA, 22.10. — W arszawian­
ka  — Strzelec (Siedlce) 2:1 (1:1).
Brani iii: Rusin (z karnego) i P liszek, 
©raz Biiuwicz. Sędzia p. Romanowski.

Mecz zaczyna s  ę pod najlepszemi 
auspicjami dia gospcdarzy. Już w 2-ej 
m.a„ p . strzale Z w erza, Koszowski wy 
puszcza z reki pdkę. która wiruje na 
.ziemi w o-kołi-cacji 1 nji bramkowej.

Matno, że na trybunach rozlegają się 
braw a i srom k e krzyki ,.go!“. gwizdek 
sędziego, u e  potwierdza tego faktu. 
.Zresztą inaczej być nie m g!o, zw ła­
szcza; że arbiter znajdował się w tym 
.momencie na drag ei s tro n ę  bo ska,

W l.vej m .  za pitką idzie Z w erz, 
bez żadnych zresztą szans, następuje 
tałcfin-z obrońcy ze współudziałem Ko­
szewskiego i wszystko to przerywa 
.gwizdek sędziego. Nfct nie wie co się 
stało, a oto p. R om anow sk i, ku zd.zi- 
w;e«"u bodajże bez wyjątku w szyst­
kich, każe ustawić pitkę na punkcie 
karnym. i

Memo że Rusin strzela w sam śro­
dek, p ika ześlizguje się jakoś po no­
dze Koszowsik.ego i W arszawianka pro 
wadzi.

i .  W yrównanie m a m ie jsce  w 8 mim. 
później, gdy Św ęaki wystawia p ikę 
ar.stopad 'e Bitewiczow;, ten obgrywa 

. Rus'na i nie niepokojony przez niko­
go. plasuje pitkę w róg.

P o  przerw e Strzelec opanowuje pole 
■walki niemal zupetnie. 
i W 29-ej nrn. podan e Korngolda o- 
•ciera się jakoby o rękę Polaika. Gwi­
zdek — znów karny. Zaczynają się tar 
gi, w których konsekwencji obrońca 
sedlczain zostaje usunięty z  boiska.

Sytuacja 
w tabeli ligowej

Po czterech figowych meczach nie- 
dziefołyeh r yb ryki- wymków w obu ta­
belach zagęściły s ę  do tego stopnia, 
że Już tylko gdzieniegdzie dostrzec 
można wolne pola do wpisania pozo­
stałych gier.

:Jak żeśmy to prze>wklyw.ałi na czoło 
klubów walczących o tytuł mistrza 
■wysuwał się Ruch, dzięki zwycięstwu 
mad ŁKS-em, przy równoczesnym re­
misie. W tśiy z Cracoo-ą. Górnośląza­
cy zrówna-lii się z drugą w tabeli Wi­
s ła  pod względem ilości punktów zdo­
bytych (po- 12-cie) ale btią krakowian 
co do punktów straconych (o 2 moiei) 
jak  również i stosoaku bramkowego 
123:13 i 14:2). Drużynie śląskiej po­
zostaje jeszcze dwa mecze do- rozegra 
.nta — z Cracovia i Legią, w których 
.może zdobyć nawet wszystkie cztery 
(PtfrSkty (wyniki pierwszych gier 3:1 z 
Craeovvą i 3:0 z Legja). Natomiast 
AVIsta walczy tytko- z Pogonią, która 
prócz tego ma jeszcze mecz z ŁKSem. 
Dużą niewiadomą jest pozate.ni Cra-co- 
v a mająca jeszcze trzy mecze do ro­
zegrania.

W każdym razie w obecnej sytuacji 
Trfóżha typować następujący tiklad o- 
Statoczny: Roch Wisfc> Pogoń, Cra- 
ctrvia. t.KS.. Legja.

Chwdkiwo tabela wygląda: l) Ruch
K ier S. pfct. 12. br. 23:13. 2) Wista 9: 
12; 14:8. 3) Pogoń S: 10: 19:15, 4) Cra­
covia 7:7: 14:13. 5) LKS 3:6: 9:15, 6) 
Legja 8; I: 8:23.

■ W grupie spaiikowej Warszawnaniki 
wyszła już z poza .sfery spadku, cze­
go nie można, po-wiedzieć teoretycznie 
o  Pozostałych pięciu klubach.

- Punktacja tutaj brzmi: 11 W arsza­
wianka 8: 12; 18:10. 2) Strzelec 8: 
10; fó: 16, 3) Garbarnia 9; -8; 22:19. 4) 
-Warta 8: 7; 13:14. 5) Czarni 9; 7; 
-15:1,3. 6) Podgórze S: ó: 8:4.5.

Tynn razem egzjjkwuJąey rzut Rusin 
strzela dokta-du e w sam środek: p tka 
o d b ja  się od Kaszowskiego, Rusin po­
prawia, ale przez lu.gę bram karza na 
róg.

Po rogu tymi Strzelec przejmuje pił­
kę i momen-tatire prze-cos grę na: pole 
gospodarzy. Bardzo szybki k mtratak 
sp raw a, że p ik ę  otrzymuje nieobsta- 
wiony Piti-szek, który szarżując n emal 
z połowy boiska, dochodzi do strzału 
i ustala wynik dnia 2:1 dl-a gospodarzy.

Wis*s*-»Cf»c©¥ a 1:1
KRAKÓW. 22.10. — Teł. wŁ ~  

Cracovia — W isła t : ł  (1:0). Bram­

kę dfa Cracovii zdobył Malczyk, 
dla W isły Artur. Sędzia p. Mosiń­
ski.

Atak Cracovii w  13-ej. minucie 
zakończony jest centra Zeinbaczyń 
skiego, która ostrym rzutem Mal­
czyk  skierowuje w  lew y róg bram­
ki. 1:0! Okres do przerwy mija na 
zmi-eroych atakach, Cracovia jest 
jednak groźniejsza.

Po przerwie znów  seria zmien­
nych ataków, po których nada w y­
równanie w  12-ej minucie. Pitkę, 
odbitą przez Szurnca, Artur dostaje 
na nogę i lokuje ia w siatce.

Alińska-A.Z.S. Poznań
reweSacy na fe^iioatie ba

POZNAŃ, 22.10. — Teł. wf. — 
Rewelacją 3es ennego sezonu lekko­

atletycznego w Poz-nan u jest A lińska 
z AZiS. Pierwszy jej debiut wypadł na 
•zawodach' zorganizowanych dla Waia- 
si-e-w -czówny i K- wbkowej w d. 17 wrze 
śnią. Wówczas to, m itrto zu-petnego bra 
ku startu i r-.-zb e-gu. uzyskała ona bar 
<izo ładne rezultaty, zwłaszcza w sic,) 
ku wdał, gdzie ustanów la nowy re­
kord okręgu — 5 mtr. zajmując dru­
gie trrejsoe za W a! asie w ;czó w n ą, a bi­
jąc śiązacz-kę Sko-rzankę.

Obecnie A lińska trenuje pod kierow­
nictwem absolwenta Pozrrańsk eg. Stu­
dium WF, p. Michalskiego, a wyniki 
o-s ąga wprost fenomenalne. 1 tak wdał 
skoczyła 565, wdał z miejsca — 245, 
w wyż 140, na 60 m ir miała 7,8, na 
100 mtr — 12,7.

Alińską jest młodziutką, 17-letrrą ina 
turzyśtką, która urodziła się w Zako­
panem, a cb ecń e  mieszka stale na 
wsi pod Poznaniem,

Przed młodziutką studentką otwiera 
s ę wspaniała przjiszłość sportowa.

W śród nieciekawych okoliczno­
ści nadchodzi 39-ta minuta, omal 
nie historyczny moment spotkania: 
ostry dfil-eki strzał M-ysiaka idzie 
ua bramkę W isły. Z boku widać, 
iż pilika -dostaje się - miedzy -ręce 
bramkarza i wewnętrzną stronę 
poprzeczki. Sa naw et tacy. którzy  
twierdza, iż częściow o była już w 
siatce. Sędzia, ustawiony tui wprost 
bramki, jest jednak Innego zdania 
i punktu nie przyznaje.

Gsrb^ntfa-Czarni 4:2
LWÓW. 22. 10, — Teł. wt. — Gar­

barnia —- Czarni 4:2 (2:1). Bramki (Ha 
Garbarni zdobyli: Pazurek dwie, W a­
licki 1 Skwarczewski po jednej; dla
Czarnych — N'emiec i Makuch. Sę­
dziował pan Kurcwail ze Lwowa.

Cza rui grali bardzo słabo, do głosu 
doszli dopiero po zdobyciu pierwszej 
bramki przez Niemca, jednak i w tym 
okresie nie umieli dać sobie rady ze 
zd elto-mip le-to-wau ym prz e c i wwki etn.

Bramki dla Garbarni padły w dru­
giej i 20 min. ze strzału Paz-u-fka, 
pierwszą bramkę dla Czarnych zdo­
był Niemiec po rzucie z rogu.

Po przerwie w 19 min. zdobywa 
Walicki trzecią, a w 33-ej miim-cie 
Skwarczewski czw artą bramkę. Dru­
ga bramka dla Czarnych padła w 
41-ej minucie przez Makucha.

l in e n  bije Paul no po
walci^c ze złamani

P och ód  w id zó w  na stadion za  
czy n a  się  już o dw unastej, mi­
m o ze  m ecz rozpoczyna się  do­
piero o  4 popol. G dy p ierw sza  
para w chodzi na ring niem a ani 
jednego m iejsca w olnego; 60.000 
m oże 70.000 w idzów . W śród

nich M ussolini z syn am i, guber 
nator R zym u i t. d.

Od p ierw sze] rundy p ocząw ­
s z y  C am era m a przew agę. P a-  
ołino  copra w da rzuca się  co  
ch w ila  do ataku ale nadziew a  
się  na p roste , za  którem i podą-

Nfespodziaokl m iędzynarodowe
BUDAPESZT. 2210, - -  Te!, wł. — 

Wobec 401000 widzów Wtosi pokonali 
W ęgry w meczu o mihar Europy w 
stosunku 1:0 (1:05. tak że w tej chwili 
mają za sobą trzy  zwycięstwa (Czecho 
Słowacja. Szw ajcaria i W ęgry) i ani 
jednej porażki. Przez pierwsze 45 min. 
Wtosi formalnie oblegali bramkę prze­
ciwników. W 1S mi-B. obrońca węgier­
ski Kronenberger zderzył sic z Gera- 
tim, tak nieszczęśftwłe. że  złamał no­
gę i W ęgrzy odtąd grali w dziesiątkę.

Cofnęli oni środkowego napastnika 
Polgara do obrony ale aiimo żc atak 
teraz grał w czterech oblegali oni 
bramkę przeciwnika. W 39 mirt. jednak 
środek ataku włoskiego Borel z Ambro 
siany obegrał obrońców 1 strzelił jedy-  ̂
ną bramkę. P o  pauzie W ęgrzy mieli j 
dalszą przewagę, ale nie udato im się

zmusić do kapitulacji doskonałego tria 
obronnego Włochów. Publiczność gło­
śno manifestowała swe niezadowole­
nie z powodu złej gry  drużyny włos­
kiej.

DUISBURG. 22.10. — TcL wł. — Wo­
bec 30.000 w-d-zów Niemcy -pokonały 
<fzis:a i  Belgię niespodziewanie wysoko 
w stosunku 8:1 (2:0). Belgowie byli du­
ża słabszym  przeć.wałkiem. W  ł poło­
wie przez 30 at aał wyróżniała się jesz­
cze szybkością i ambicją, ale była za 
słaba technicznie i kcnsbinacyjole, aby 
zro-b-ć coś przeciw doskonale grają­
cym Niemcom. Nadto napastnicy im 
bliżej byli -pod bramką niemiecką, te-m 
grali ńepewuicj. Obrana i pomoc rte 
dały sobie rady z napadem niemiec­
kim. W  ataku najsłabsze było prawe 
skrzydło.

Warta - Blauweiss 5:5
Piłkarze feerJlńscy w PozHaaiw

POZNAN. 22.ll. — Tel. wt. — W ar­
ta — Btauweiss 5:5 (2:3). Bramki zdo­
byli Szerike 11 3, Nowacki I PrusMski, 
dla gości Woythal. Heinrich po dwie 
i Franke. Sędziował bardzo dobrze p. 
Staliński.

Dawniej Niemcy byli częstymi gość­
mi w Poznaniu, lecz ostatnie wydarzę 
nią w R zeszy uniemożliwiły współpra 
cę nawet jiu potń -snortowem. -Niemcy 
widząc że przebojowali, dąża -od- kilku 
tygodni do (ławiazanią-za wszelką ra ­
nę stosunków sportowych z, Polską.

Po pauzie W arta rozegrała się i 
zdobyła trzy bramki przez Prusińskie- 
go, Nowackiego i Szerfkego w 24, 30 
i. 36 min. Atak gospodarzy w tym okre 
Sie wykazał dawno nie notowany ciąg 
na bramkę, lecz niedopisały tyły. Pro­
wadząc na 9 minut przed końcem 5:3 
gospodarze winni byli poświecić wię­
cej uwagi obronie, rezygnując z gry 
otwartej. Błąd ten umiejętnie wykorzy 
stali Niemcy zdobywając dwa wy- 
rćwmijące g-oale w 40 i 43 min. przez 
Heinricha.

15 rundacSi
ręką

żają potężne, acz w olne sierpy. 
W  czw artej rundzie P aoijno ma 
już rozbitą lew ą brew , w  piąte] 
nad okiem  jest rana. w  szóstej  
13ask jest -już zm altretow any.

P otem  jednak C am era  jakby  
rezygn u je z szyk u jącej się  m a ­
sak ry , przeciw nie dopuszcza  
P aolin a  do ataku, ogran iczając  
się  do zbierania punktów  w  d c-  
fen zyw ie  —  sw em i n iezaw odne  
m i p rostem u P ro ste  te spraw ia­
ją żc P aolino m oże trafić o ibrzy  
ma tylko w  okolice żofądka. a 
raz jeden —  pod sam  kon iec —  
p ięść jetfo s ięy a  tw arzy .

W  tej częśc i w alk i publicz­
ność jest w yraźn ie  po stron ie  
P aolin a  i niem al że  nie gw iżd że  
na Carnerę. M imo to w erdykt  
sęd zieg o  p rzy zn a ją cy  C arnerze  
zw y c ięstw o  na punkty, p rzyję­
ty  jest z n iesły ch a n y m  entuzjaz  
tnetn choć i P aolino  jest bardzo  
gorąco  ok lask iw any.

Tem peratura tego entuzjaz­
mu jeszcze  się  podnosi g d y  o-  
g la sza ją  że  C am era w  ósm ej 
rundzie z łam ał praw ą rękę f  dla  
tego m ógł operow ać ty lko  lew ą, 
ogran iczając się  do d efen zy-  
w y.

C am era  naogół zrobił dobre 
w rażen ie , był zn aczn ie  lep szy  
technicznie niż w  cza sie  sw ego  
p ierw szego  m eczu  z Paolinem  
przed dw om a la ty  w  B arcelo­
nie. k tóry też w ygrab  Iirak  mu 
jednak w ciąż, je sz c z e  szyb k ośc i 

> i decyzji.
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Z boisk piłkarskich Slaska
UGA ŚLASKA.

KS. „BAB“ — „SLOVIAN" 4:1 (2:1).
Do przerwy gra wyrównana, a „Sio 

yian" przez Płocha w 35 min. zdobywa 
prowadzenie. W yrównuje w 40 min. 
Trąbka. Wynik do przerw y ustala Ge- 
diga.

Po przerwie początkowo gra otwar­
ta, lecz dzięki lepszej grze defenzyw- 
nej pomocy i obrony „Dębu", miejsco­
wi mają wiecej z gry. W  okresie 21— 
23 min. zdobywa „Dab“ 2 dalsze bram 
ki przez Kestnera i Szlotysiaka. W i­
dzów kolo 1000. Sędzia p. Pecok. 
„ŚLĄSK- ŚWIĘTOCHŁOWICE —

BBSV. BIELSKO 4:1 (2:0).
W czorajszy przeciwnik Ślaska mimo 

ofiarnej gry i dobrym zasobom tech­
nicznym. uległ mu zdecydowanie, mi­
mo, że pomoc Ślaska nie wykazała 
swojej zwykłej formy. W yróżnił się u 
Śląska napad. U bielszczan na w yróż­
nienie zasługuje Rzepuś — brat śląskie 
go lekkoatlety, który zdobył dla BBSV 
honorową bramkę. Dla Śląska bramkę 
zdobyli God 3 i Tomanę 1.

Sędzia p. Gerblich.
AKS. KRÓL. HUTA—CZARNI CHRO- 

PACZÓW 4:1 (3:0).
Zasłużone zwycięstwo AKS. bowiem 

Czarni mieli swój słaby dzień i grali 
przeważnie defenzywnie. Bramki dla 
AKS. zdobyli Maschel. Poloczek, Duda 
i W ostal po 1. Honorowa dla Czar­
nych — Pytel.

A KLASA.
CZARNI OŚWIĘCIM — POGOŃ KA­

TOWICE 2:5 (1:0).
Miejscowi już w pierwszej minucie 

zdobywają bramkę- Po przerwie goś­
cie się rozgrywają i akcje ich stają sic 
teraz płynniejsze. Już w 3 m. po przer 
wie katowiczanie -wyrównują przez Pa 
zurka II. a w kilka minut później wy­
nik podwyższa Pazurek III. Miejscowi 
opadają na silach i gra stoi aż do koń­
ca pod przewaga katowiczan.

Bramki dla Pogoni zdobyli Pazu­
rek 11 3. Pazurek 111 i Czajor po 1. 
„CONCORDIA" KNURÓW —

KS. STRZELEC PSZÓW 7:2 (1:1).
Do przerw y gra naogół otwarta, 

lecz po przerw ie miejscowi zademon­
strowali koncertowa gre w pięknym 
styju i zdobyli 6 bTamek pod rząd, 
strzelonych przez Gajdę 4, Bitnera 2 
i Grzebiele 1

„Concordia" prowadzi obecnie zde­
cydowanie w tabeli rozgrywek. 
KOLEJOWE PW. KATOWICE — 
„LIGOCIANKA" KATOWICE 1:0 (0:0).

Typowa walka o punkty. Więcej po 
zycji podbramkowych miało Kolejowe 
PW., które w 23 min. po przerwie, ze 
strzału Nowaka zdobywa bramkę. Sę­
dziował Kaleciok.
KS. „22“ MAŁA DĄBRÓWKĄ —

KS. „09“ MYSŁOWICE 4:1, (2:1).
Słaba dyspozycja strzałowa mysło- 

wiczan była główną przyczyną dość 
wysokiej porażki, jaką zadał im ambit 
nie grający zespół Malej Dąbrówki. 
Gra przez cały czas interesującą. Bram 
ki zdobyli dla zwycięzców Kopeć 2, 
Feliks i Pastuszek po 1.
KS. ORZEŁ WEŁNOWIEC —

KS. „20“ BOGUCICE 4:2 (3:2).
Towarzyskie spotkanie, wygrane z 

łatwością przez odmłodzony skład Or­
ła. Bramki dla Orła zdobyli Macherski 
i Śmietana po 2.
KS. ROŹDZIEŃ SZOPIENICE—POCZ­

TOWE PW. KATOWICE 1:1 (1:0).
Do przerw y lekko przeważali miej­

scowi i zdobyli prowadzenie ze strza­
łu kierownika napadu. W yrównująca 
bramka pada tuż przed końcem gry, 
strzelona przez prawego łącznika ka­
towiczan.
KS. STAD JON KRÓL. HUTA —

DIANA KATOWICE 1:2 (0:0).
Zasłużone zwycięstwo Diany, która 

grała bardzo ładnie i mimo naogół wy 
równanej gry zdołała dzięki lepszej 
kondycji strzałowej swych napastni­
ków (Czempisza i Duszy) odnieść zwy 
cięstwo. Stadjon na swojem boisku 
jest b. groźny. Wyróżnili sie u Diany 
Czempisz, Szuas i Machinek. Sędzia 
p. Kurek b. dobry.
KS. Poniatowski Godula —■ KS. rez.

..Śląsk Świętochłowice 4:1 (2:1).
KŚ. Zgoda Bielszowice — KS. Naprzód

Ruda 3:2 (1:0). PODOKREG BIELSKI.
KS. Pogoń Nowy Bytom — KS. Kawel Hakoah — DFC. Stirrm Bielsko 1:1 

Nowa Wieś 2:2 (1:2). i (1:1)'. Grażyna Dziedzice — Soła O-
SMP. Łaziska Górne — SMP. Orzesze święcim 1:1 (1:0). RKS. Czechowice— 

L. B. 3:0 (2:0). '

Bielski KI. Sport. Biała 1:0 (1:0).
Hakoah II Bialsk. KS. II 1:0. Beskid 

Andrychów — Hełnal Kęty 1:1. Sport- 
club Bielsko — Sokół Brzeszcze 1:1. 
RKS. Brzeszcze — BBSV II 4:1.

Ł.K.S.-RUCH 4:0 (1-0)

RUCH — LEADEREM LIGI 
Zespól drużyny górnośląskiej, k tó ra  po odniesionem ostatnio wiele m ówiącem  zw ycięstw ie 4:0 nad 
ŁKŚ-em w  Łodzi objęła prowadzę nie w  tabeli ligowej i jest obecnie najpoważniejszym kandydatem do

zdobycia tytułu mistrza Polski.

Ś lązacy  byli przedew szystkiein  
■drużyną niezw ykle w yrów naną we 
w szystkich liniach, nie mieli w 
sw ych szeregach ani punktów  spe­
cjalnie sie w ybijających, ani też 
w yraźn ie  słabych. W szyscy  zaw ód 
nicy u trzym ali sie na pew nym  dość 
w ysokim  naw et poziomie. Źe po­
ziom ten jest iednak zbyt daleki od 
tego, jakiego w ym agać można od 
drużyny  pretendującej tak pow aż­
nie jak Ruch do ty tu łu  m istrzow ­
skiego. to już rzecz inna.

W yróżnić kogoś specjalnie z li­
nii napadu byłoby  skrzyw dzeniem  
pozostałych. Każdy z napastników  
pracow ał bardzo  dobrze w sw ym

zakresie. Skrzydłow i pokazali ła ­
dne biegi i dobre cen try . Obai łącz 
nicy okazali sie pierw szorzędnym i 
strzelcam i orientującym i sie przy- 
tem bardzo dobrze w sytuacjach 
podbram kow ych. Całości dopełniał 
inteligentny kierow nik napadu Pe- 
terek.

W  pomocy najlepiej spisał sie Dzi 
wisz, k tórego pieczv pow ierzono 
specjalnie Króla. Z zadania tego w y 
w iazał sie Dziwisz p ierw szorzęd­
nie. Najlepszą bodai częścią druży­
ny śląskiej by ła  obrona, paraliżu­
jąca w zaraniu wszelkie, dość jed­
nak nieudolne zakusy ataku ło­
dzian. B ram karz nie miał zbyt tru ­
dnego zadania.

Trojmecz pływacKi na SląsKu
W dlniiu 5 listopada. b. r. organizuje 

po dłuższej przerw ie K5qfb Pływacki 
Siemianowice wielkie zawody pływać 
kie. Na zawody te zaprosili Siemia- 
tiowiczanie dwa najsilniejsze khsby 
Śląska i Krakowa: drużynowego mi­
strza Polski EKŚ Katowice oraz dru­
żynowego eks-mistrza Polski KS Gra- 
covia — Kraków.

Ponieważ także KP Siemianowice 
należy zaliczyć do elity klubów pły­
wackich Polski, spotkają się więc 
trzy zespoły dtzierżące prym pływac-

twa w  Polsce.
Odbędzie się zatem nieoficjalnie p’er 

w szy mecz trzech m iast: Kraków — 
Katowice — Siemianowice.

Dla zwycięskiego klubu przeznaczo­
no puhar gospodarzy.

Program przewiduje poza długieini 
dystansami program olimpijski. Jubi­
leuszowy puhar gospodarzy rozgry­
wano dotychczas dwukrotnie. Pierw­
szy raz zdobył go EKS Katowice, dru 
gi raz gospodarze sarni. ■

Śmiałe włamanie 
w  śró d m ieśc iu  K atowic

W czorajszej nocy dokonano żuchwa 
łego włamania do restauracji „Zorza" 
przy  ul. Młyńskiej 17 w 'Katowicach, 
należącej do Szarloty Gwożdziow&j.

Zorientowani dobrze w rozkładzie 
lokalu dotsaJi się do w nętrza przez 
boczne drzwi, które otwarli w y try ­
chem, a następnie opróżnili bufet z fla 
szek z wódka i  likierami. Nie zado­

woliwszy się tym  „skromnym" hspem 
rabusie wynieśli dwa tuziny nakryć 
stołowych oraz kilkanaście obrusów i 
serw et, a powstała Skutkiem tego szko 
da obliczana jest na 700 zł.

O włamaniu zawiadomiono policję, 
która 1esf podobno oa tropie spraw­
ców. -j

Jubilaci w ystąpili do zaw odów  
w składzie nieco zmienionym niż  
na ostatnich meczach. W ataku uj­
rzeliśm y na praw ym  łączniku Ga­
łeckiego. k tóry  był nadspodziew a­
nie najlepszy ze słabo grającej pią­
tki. R eprezentant Polski Król, pil­
now any specjalnie przez pomocni­
ków  Ruchu, niczego nie pokazał. Z 
trójki środkow ei najfatałniei w y ­
parli Dobjasz. W  pom ocy, m ającej 
niezw ykle trudne zadanie z u trzy­
maniem lotnego napadu przeciw ni­
ka najlepiej spisał się pracowity: 
Jańczyk, chociaż i pozostałym  
dwitm nie m ożna specjalnie nic za­
rzucić.

Najlepszym w  drużynie łódzkiej 
by ł znów K arasiak p rzew yższający  
o  klasę sw ego kolege Fliegla. P ia­
secki chwilam i miał zagrania pier­
w szorzędne. ponosi jednak wine JM3 
przepuszczona trzecia bram kę, k tó­
rą powinien był obronić.

Przebieg  gry był dość interesu­
jący. przede w szy stkiem dzięki ży­
wem u tem pu przez ca ły  czas me­
czu. W  polu dorów nyw ali łodzia­
nie przeciw nikow i, ustępow ali jed­
nak bardzo znacznie ood bram ka. 
P ie rw szy  punkt pada dla Ruchtf 
już w  3 min. gry. S trzelcem  jest 
lew y łącznik Gw óźdź. Do p rze rw y  
mimo w ysiłków  Ruchu w ynik  teił 
nie ulega zmianie. .

Po zmianie stron  znów w 3 tmn, 
zdobyw ają ślązacy druga bram kę 
ze strza łu  W łodarza, a w dw ie mi­
nu ty  później trzecia z daierfiego 
strzału  G iem zy; nie bez w iny byt 
tu pomocnik łodzian Pegza 
bram karz Piasecki. W ynik dnia u- 
sta la  P e te rek  w 30 minucie.

Sędziow ał bardzo dobrze o. 
kowski z K rakowa.
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Tatemnice toru wyścigowego

W  kombinacji Źłobeckiego przyszedł 
czas na ostatni akt. Miaio nim być całko­
wite upewnienie się, że zwycięstwo w 
W yścigu Międzynarodowym osiągnie „Ga- 
majda". Tutaj byta mu potrzebna pomoc 
Kosmali, którego ostatnio znów straci! 
z oczu. Wprawdzie przez dłuższy czas 
Kosmala mieszkał u niego, miał pełne 
utrzymanie, ale wybierał na swoje potrze­
by tak dużo pieniędzy, że Żłobecki wresz­
cie musiał się zrzec opieki nad nim.

— Chyba u kogo innego też pan może 
zarobić — mówił mu — a jeżeli nie będzie
pan mógł zd ob yć pieniędzy, to ostatecznie 
niech pan wrócj do mnie, to ja panu zaw­
sze parę groszy pożyczę, ale nie mogę pa­
nu dawać już więcej pieniędzy, bo mój in­
teres tego nie wytrzyma.

Kosmala chętnie zgodził się na opuszcze­
nie tego, jak mówił wiezienia. Chcia! 
przejść się po mieście, aby przekonać się, 
Czy minęła dawna złość, jaka mieli do nie­
go bokmacherzy żydowscy i czy ustała 
Ciągła opieka policji nad jego osobą. W y­
szedł na miasto z dusza na ramieniu. Zda- 
iwało mu się, iż lada moment spadnie mu 
pa ramię ręka policjanta, ale przekonał się, 
iż szary tłum warszawski kryje go znako­

micie. Nikt nie zwracał na niego uwagi, a 
On włóczył się ciekawie po całem śródmie­
ściu, przystając przed wystawami i oglą­
dając nowe afisze wywieszone na rogach. 
Uderzyły go w oczy wielkie czerwone afi­
sze ogłaszające Wyścig Międzynarodowy. 
Uśmiechnął się ironicznie w stronę kilku 
mężczyzn, którzy czytali szczegóły wyści­
gów. Oni ani się spodziewali, że stoi koło 
nich, ten, który ma zadecydować o prze­
biegu tego wyścigu. Kosmala słuchał ich 
rozmowy. Omawiali oni szanse poszcze­
gólnych koni i według ich zdania „Gamaj- 
da“ nie przedstawiał żadnej zgoła konku­
rencji. Kosmah. chciwym uchem łowił 
wszystkie nowiny, dotyczące tego konia, 
.chciał bowiem z tej rozmowy podsłuchanej 
wywnioskować, jakiego rodzaju doping za­
stosować wobec przyszłego zwycięzcy 
biegu. Wieczorem poszedł do kina. W y­
świetlano właśnie nad program przebieg 
.wyścigów „Derby“ w Londynie. Ogromna 
staw ka koni jak huragan przebiegła przez 
ekran. Z aparatury rozległy się okrzyki za­
chwyconego tłumu widzów, który w licz­
bie kilkuset tysięcy zajął olbrzymie trybu­
ny na torze londyńskim. Kosmala dawno 
Już nie widział wyścigów to też emocjono­
w ał się filmem, tak, jak gdyby patrzył na 
prawdziwy wyścig.
! Obserwował także w momentach zbliża­
nia się jeźdźców taktykę poszczególnych 
(Mciejów. Był oburzony ha tych, którzy

wstrzymywali konie w biegu, ale daleko 
większe oburzenie opanowywało go gdy 
widział na ekranie, jak jeden z żokiejów 
batem bił konia w sposób nielitościwy.

— Ja mam lepszy bat — szeptał do sie­
bie w zdenerwowaniu.

Zaraz po tym dodatku wyszedł z kina. 
Obraz, który cieszył się ogromnem uzna­
niem publiczności, nie zajmował go ani 
trdchę. Znów znalazł się na ulicy i znów 
bezmyślnie włóczył się po mieście. W resz­
cie nadeszła noc, a wraz z nią świadomość, 
że właściwie niema się gdzie podziać, nie­
ma żadnego mieszkania. Postanowił więc 
wrócić do Źłobeckiego aby w jego miesz­
kaniu spędzić jeszcze jedna noc. Żłobecki 
przyjął go nadspodziewanie chętnie. W  
międzyczasu- właśnie dojrzał w  jego gło­
wie plan zdopingowania „Gamajdy“ innym 
sposobem niż to poprzednio zamierzał. Po­
stanowił mianowicie nie zadawać „Gamaj- 
dzie“ ani żadnego proszku w cukrze, ani 
zastrzyku w udo, natomiast najlepiej po­
dobał mu się pomysł wcierania środka nar­
kotycznego w skórę konia. Trzeba było 
tylko zdobyć kompozycję chemiczną bez- 
wonną i bezbarwną, przyczem miał to być 
środek łatwo przenikliwy dla skóry. Taki 
preparat mógł skomponować tylko Kosma­
la, a ponieważ potrzebował on na to dwa 
dni, więc najwyższy czas był już zacząć 
próbę.

— Bardzo się cieszę panie Kosmala, że 
pan wrócił. Ja sobie tylko tak żartowałem, 
a pan zaraz żarty bierze naprawdę i w y­
prowadza się.

— Żartować to pan może sobie z takimi 
samymi koniarzami, jak pan, ale jeżeli czło­
wiek inteligentny zaszczyca go swoją 
obecnością i może się pan od niego nau­
czyć ogłady towarzyskiej, to nie należy 
pokazywać mu drzwi.

— A kto panu pokazywał drzwi?
— Znów pan jest nieinteligentny, bo pan 

przeszkadza jak ja mówię. Otóż gdybym 
fu u pana nie zostawił skromnych swoich 
ruchomości, to by pan mnie już więcej nie 
oglądał. Poszedłbym do innych przyjaciół, 
którzy łakną mojej obecności w każdej 
chwili.

— Ależ, panie doktorze, między nami nie 
może być przecież takiej grzeczności.

— Niech się pan lepiej nie tłomaczy, bo 
jeszcze pana do kryminału nie biorą, nara- 
zie potrzebuję 20 złotych i wygodne łóżko.

— Proszę pana bardzo.
Bez żadnego ociągania sie Żłobecki w y­

ciągnął banknot 20-złotowy i wręczył 
Kosmali. Ten zwinął go niedbale i włożył 
do kieszeni, przyczem palcami sprawdził 
dokładnie czy w kieszeni niema dziury. 
Potem  kazał podać sobie kolacje f zamie­

rzał położyć się spać, gdy Żłobecki zagad­
nął go zdziwiony:

— Już spać? Wyśpi się pan jutro rano. 
Dzisiaj ja mam z panem do pogadania w 
ważnej sprawie.

— Co pan powie, a ja myślałem, że pan 
jest taki bezinteresowny? — wobec tego 
•te 20 złotych mogę chyba uważać, jako za­
datek na honorarium za konsultację lekar­
ską. Bo chyba pan chce o tern mówić ze 
mną, a nie o kwiatkach?

Żłobecki widocznie tracił cierpliwość. 
Już nie podobały mu się kpinki Kosmali.

— Nie zagaduj pan, interes jest zbyt pil­
ny, żeby można sobie o nim żartować. Mu­
sisz mi pan wymyślić taką wodę, którą 
możnaby posmarować konika, żeby mu się 
za skórę dostało trochę życia.

— Ja przecież miałem przygotować pro­
szek.

— Proszek nie jest potrzebny. Nie moż­
naby go ;odać, stajnia jest bardzo strzeżo­
na, jedyny nasz człowiek u Orłowskiego, 
to jest właśnie taki chłopiec, który tylko 
myje konie, dlatego trzeba mu dać coś ta­
kiego, żeby on mógł to zrobić bez zwraca­
nia na siebie podejrzenia.
i — Wobec tego trzeba będzie tak zrobić.

Kosmala przeszedł do drugiego pokoju. 
Tam usiadł przy biurku i głośno dyktował 
sobie po łacinie nazw y różnych składni­
ków, które miały wejść w  skład płynu żą­
danego przez Źłobeckiego. Robił przy tern 
różne wyliczenia i obrachunki widocznie 
zabrakło mu potrzebnych danych, bo 
przerwał obliczanie i przez uchylone drzwi 
wsadził głowę do pokoju, w którym znaj­
dował się Żłobecki.
i — A czy to mądry ten chłopak, który ma 
„Gamajdę“ nasmarować, bedzie wiedział 
jak się to robi i gdzie najlepiej wcierać?
, — Zbyt mądry to on nie jest. bo jakby 
był mądry to by pracował w ministerstwie 
a nie w stajni.

— No jeżeli taki m ądry jak jego szei 
M atrasz, to lepiej z nimi nie zaczynać, to 
betonowe łby.

Z nim jeszcze może się pan dpgadać, 
jutro każę go przyprowadzić, bo najlepiej 
będzie jak mu pan sam pokaże.

Znów współpracownicy Źłobeckiego 
rozbiegli się po sąsiednich aptekach, kupu­
jąc każdy oddzielnie składniki chemiczne. 
Nazajutrz płyn.był gotowy, Kosmala cze­
kając na chłopca próbował na własnej rę­
ce skuteczność jego działania. Początkowo 
czuł na dłoni przyjemny chłód, później zaś 
w  całym organizmie poczuł radosne skut­
ki wcierania.
• — Bardzo dobrze, konik bedzie fruwał 
jak ptaszek.

(Dalszy ciajg itrtro).
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76 397 740 56 842 907 85 117032 52 158 
67 215 364 823 72 118105 26 210 317 
2S 29 60 435 72 748 61 809 62 900
119086 368 418 80 564 61S 32 718 827. 

80 97 98
120026 58 im  567 722 46 811 54 84 

121181 309 33 604 35 905 88 122136
261 413 681 T03 38 916 123082 95 141
47 532 80 674 702 124172 230 515 66 
693 811 48 972 125061 69 106 235 60 
370 468 126348 534 55 605 30 792 813 
954 127060 121 309 17 19 659 78 88 
923 128067 91 360 545 803 53 961: 
129123 305 91 458 527 746 968 88

130031 49 98 144 390 562 624 4-1 65 
713 829 31 955 131058 169 294 300 70
684 831 99 132190 253 310 452 68 687
713 838 1330)1 19 150 76 258 419 563 
60S 19 80 944 47 134118 45 446 98

, 135092 130 387 493 618 792 844 136925
i 84 137015 44 166 73 229 93 419 75

138044 62 142 76 251 373 90 561 655
947 1390S5 200 37 318 435 47 621 82 
843 992

140165 70 327 589 684 800 83 89 973 
141027 88 161 205 57 344 420 524 96 
688 994 142147 289 346 477 81 579 654. 
869 143111 61 63 212 31 358 540 88
670 752 59 144223 490 509 95 768 826

150103 207 323 96 472 659 781 929 
' 71 151107 45 68 238 316 5n3 638 152200 
! 47 335 45 49 78 75! 77 978 81 153045 33S 
j 53 405 49 551 77 769 154072 151 275 336 

497 585 645 93 761 155055 170 32,3 75 
578 646 156046 311 18 606 858 157042 
491 679 777 979 

160015 137 093 161.347 71 572 863 967, 
162047 54 68 72 135 202 44 509 670 7l7i 
85 16.3177 227 769 938 164000 11 134 40 
57 259 417 570 626 712 S72 91 979
165415 620 71 728 872 911 63 166253 94 
357 490 557 796 939 41 167104 282 91 
95 401 35 64 801 65 964 168043 54 119 
440 85 517 46 696 984 169135 6Q’ó5 404

Wystane noc esienm 
po 503 zł.

1333 2368 3180 6747 9400 10223 12925 
15051 56 17479 19426 993 

20403 21225 21275 25197 25467 2640t 
27565 29743 32175 32409 33484 37166 

39233 360 40718 42004 45639 76 . 
50372 52426 56834 59077 61374 63045j 
5f 644 65720 ,71303 73110 998 75554 

ZŁ 500: na n-ry; 80050 363X9 
S708J 87233 88629 90254 9143!
93853 9538S 95876 108929 111777. 
nu N-ry:  115170 116070 118938 119599 
125410 12648! 127408 905 130086 131165 
643 134542 140303 142461 144240 145166 
146064 888.

154717 156900 158991 159S10 160407 
161065 167269 .
H B O B H B a m  JdM IW liM iM — W lffl I ł  1WHT

Z i m a  z a  p a s e m -

futra giną
W czas'e przerwy obiadowe! 

włamali się ub. soboty, nieznani 
sprawcy do bar Górnośląskich Za­
kładów Szamotowych w Katowi­
cach (Kóścms-ki 1).

Ztotizieie musieli się śpieszyć, 
gdyż n‘e  ruszywszy biurek i szaf 
„zdję i“ z wieszaka futro p. Augu­
styna Ficka (Batorego .10), urzędni­
ka firmy. Futro to włożyli do wali­
zy. która ii.espostrzeżefliie wytri-e- 
śli.

Skradzione futro przedstaw *  
wartość 1 0 0 0  zt.

Poleją Jest w kłopocie.
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA

Powieść odległej przeszłości

w /3  H» H . w  w . p rz . lite r , o p  
o r a z  ry s u n k i p ro je k to w a ł:

Stanisław Ludwik Lewicki
I lu s t ro w a ł ;  H U B E R T  P A C Z K O W S K  

W s z e lk ie  p ra w a  z a s trz e ż o n e

m
NGwopr?y!iywa]Qcy sbsnenci otrzyrou a na ładanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie

— Zamilcz, chodź ze mną do 
wnętrza, wyszeptał trw ożliw ie  
’’Jan Babtysta, gładząc wylękłe 
swoją siwą brodę, której w łosy 
dziwacznie igrać poczęły ma 
twietrze. W zią ł nieznajomego za 
ramię i p rzyłożyw szy sobie pa­
lec do ust, przykazgł mu zupeł­
ne milczenie.

W ysłannik uśmiał się serdecz 
jole w  duchu. Pogróżki bowiem 
były czcze i zmyślone. Niemniej 
jednalc tra fił w  sedno rzeczy.— 
Ot pomyślał sobie, co znaczy 
szybka orientacja i dobre wnio­
skowanie. Niebawem w kroczyli 
w  izdebkę młynarza, która była 
skromniejszą, niż sobie wyobra­
zić można. Malutkie okienko u 
samego w ylo tu  ściany przepu­
szczało do wnętrza niewiele 
światła tak, iż nawet przedmioty 
tam stojące trudno było  odróż­
nić. Zresztą nie było  ich wiele. 
Skrom ny z desek ciosany stół, 
takaż ława i nic więcej. W  ką­
cie posianie z mchu, na którem 
Sypiał najwidoczniej biedny i 
p racow ity człeczyna.

M łynarz zaprosił przybyłego,

REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO

Wtorek, dnia 24.10: „A ida" występ 
art. opery warsz. o godz. 20.

Środa, dnia 25.10: „Stefek" o g. 20.
Czwartek, dnia 26.10: „Musisz się

ze mną ożenić" (popularne) o g. 20.
„A ID A "

W Y S T Ę P  O P E R Y  W A R S ZA W S K IE J .
Dziś, we wtorek 25 b. ni. o godz. 

20 opera Verdi'ego „A ida" — zapowia 
da wprost niebywała sensację. Pani 
Franciszka Platówna, primadonna o- 
pery warszawskiej, która zaliczają do 
rzędu najwybitniejszych sopranów dra 
JTiatycznych wystąpi w partji „A idy". 
P. Halina Leska śpiewa partię „Atn- 
neris" która zalicza do swych najlep­
szych kreacyj. „Radamesa" śpiewa A. 
Gołębiowski. „Umanotro" odtwarza p. 
Eugeniusz Maj, który dzięki swemu 
bohaterskiemu barytonowi jest najlep 
szym przedstawicielem tej postaci. „Fa- 
rotiana" odtworzy p. Bot. Bolko. „Ramp 
fisa" znakomity basista opery w ar­
szawskiej Aleksander Michałowski. 
iTańce w wykonaniu baletu opery 
warszawskiej z primadonna Leitzke. 
Kuczma rzewicz i Szadkowska na cze­
le. Orkiestra pod kierunkiem znako­
mitego kapelmistrza b. opery carskiej 
w  Petersburgu prof. Waleriana B ier­
diajewa.

ażeby zajął miejsce obok niego 
na ławie, poczem podparłszy 
głowę na wybielonej dłoni, wipa 
tryw at się w  dalszym ciągu z 
w ielką niewiLarogodnośrią w 
tw arz nieznajomego.

— A w 'ęc powiedz mi o co ci 
chodzi. Jeżeli ja sprawę tą do 
głębi przemyślę i uznam za sto­
sowne wybrać się na zamek, 
aczkolw iek bardzo niechętnie 
uczynię co będzie w  mojej mo­
cy. Chociaż przyznam ci się 
szczerze, że jeżeli mam iść na 
zamek, wola łbym  dbbirowotaie 
rzucić się w  w ir  spienionej wo­
dy obok koła.

—  Nie lękaj się tchórzu. Nie 
jie:s.t to rzecz tak straszna, jak 
sobie wyobrażasz. Nie mam 
przecież zamiaru urządzić napa­
du na zamek i to w  dodatku z 
tobą. Chodzi tutaj naprawdę o 
drobną przysługę. Załatw iałem 
podobn rzeczy już nieraz i mam 
niejaką w  tern wprawę. Ostat­
nio byłem z podobną sprawą w  
Biskupicach.

— A  zatem ty  żyjesz z dość 
nieczystych manipulacyj?

—  Żyję, jak się da, aby żyć. 
Zresztą nie odomnie to wyszło. 
Nauczyłem się tego od moich 
panów. Oni nie lepiej prowadzą 
się. Sam zresztą powinieneś o 
teim wiedzieć, mieszkając tak 
blisko zamku. Ale tyś na to za 
głupi, mielesz ziarno i żresz 
chleb, k tó ry  ci łaskawie, jak psu 
do twoje j ciemnąj nory rzucą.

Mniejsza o to, nie bądź no ty  
taki mądry. Na mojem miejscu 
zachowanie twoje by łoby rów ­
nie tafcie same. Ale powiedz mi 
skądże ty  znasz Miłosza i co oie 
bie z nim łączy.

Ponieważ wiem, że jesteś na­
prawdę wybitn ie głupi i że w 
niczem zupełnie nie możesz mi 
zaszkodzić, mogę ci szczerze i 
otwarcie całą prawdę wyznać. 
Miłosza spotkałem onegdaj w  
lesie i przekonałem się, że jest 
z niego rycerz p raw y i bez ska­
zy. Było  to właśnie wtedy, kie­
dy on uciekał z pod murów zam 
kowych. .Spotkawszy mnie na 
swojej drodze opowiedział mi 
szereg swoich przygód, z czego 
wywnioskowałem, że dzielność 
jego zasługuje naprawdę zupeł­

nie bezstronnie osądzając, na 
w ielkie poparcie, a że mnie n i­
gdy w  życiu jeszcze nic nie sta­
ło na przeszkodzie, postanowi­
łem jemu nie odmówić swojej 
pomocy. I wiesz kiedyśmy tak 
szli poprzez las, spotkaliśmy mło 
de pacholę, które jak myślisz, 
k im  być mogło.

— Trudno mi się domyśleć. 
O ile wiem Miłosz jeszcze nie 
jest żonaty i dzieci nie posia­
da.

Na to odpowiadający zaśmiał 
się głośno i w yrżną ł z całej s iły  
pięścią o dębowy stół.

— A no pewno taka ośla pa­
ła, jak ty  n igdy w  życiu jeszcze 
niczego nie w ym yśliła . O twórz 
tedy brudne swoje uszy i do­
wiedz się, że chłopcem tym  jest 
nie kto inny, jak sam dzierżaw­
ca w ie lkie j fortuny, m łody Ja­
nusz Zaborowski. Tak, tak, 
przyjacielu. Korzystając więc ze 
sposobności M iłosz czemiprędzej 
uprowadził dziecko, odpłacając 
się burgrabiemu pięknem za’ na­
dobne. I teraz rzecz przedstawia 
się nastęipuąco: Jeżeli burigrabia 
nie odda pojmanego dziewczęcia 
nie otrzyma syna swego, na 
którym  mu bardzo zależy, gdyż 
ty lko  pod tym  warunkiem urząd 
burgrabi piastować będzie ród 
jego w  dalszym ciągu. Otóż ty, 
właśnie ty , a nie kto inny, pój­
dziesz do burgrabiego i powiesz 
mu o tern, co się odemnie do­
wiedziałeś.

-— Oj! jo j!—począł stękać bied 
ny i nierozgarnięty m łynarz lę­
kając się na samą myśl o tern, 
że przyjdzie mu stawić się w  o- 
bliczu tak groźnego władcy. 
Słuchaj, począł cedzić przez zę­
by, a może jednak mógłbyś zna­
leźć kogoś innego, sam przed 
chwilą orzekłeś, .że jestem oślą 
pałą. Mógłbym ci całą sprawę 
popsuć, a przytem dostałoby 
mnie się nietylko od burgrabie­
go, ale i od ciebie nie uniknął­
bym bolesnej bury. •

— Nie bredź starcze, — po­
wiedziałem raz i tak będzie. 
Właśnie podoba mi się, ażebyś 
ty, tak głupi, jak właśnie jesteś, 
za ła tw ił mi to, o co ciebie pro­
szę. Zamek jest niedaleko, pój­
dziesz więc w  tej chwili.

Dzwoniąc poprostu zębami, 
słuchał stanowczych rozkazów 
biedny Jan Babtysta swojego 
mimowolnego pana. Nie było 
innego wyjściami m łynarz chcąc 
nie chcąc musiał wybrać się na 
zamek.

Możemy sobie wyobrazić, ja­
kie zdziwienie odmalowało ślę 
na tw a rzy  burgrabiego, skoro 
odźwierny Kazimierz z nieufnem 
przebłyskiem w  oczach oznaj­
m ił mu przybycie młynarza.

(Dalszy ciąg jutro)

RADIO
KATOWICE. Wtorek, 24 październi­

ka.
7: .K iedy ranne wstają zorze". 7.05: 

Gimnastyka. 7.20: Muzyka z ipłyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego.
11.40: Wiadomości o eksporcie polskim.
11.45: Komunikat Mifaiist, Opieki Spot.
11.50: Wiadomości bieżące. 11.57: Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.05: 
Muzyka wiejska. 12.35: Wiadomości 
meteorolog. 12.3S: Muzyka baletowa 
(p łyty). 15.25: Wiadomości gospodar­
cze. 15.40: Muzyka lekka i jazzowa.
16,25: „Skrzynka P.K.O" 16.40: „W śród 
książek". 16.55: Recital fortepianowy.
1.7.30: Arje operowe i pieśni. 1750: Ba­
jeczki dla dzieci. 18: „Impresjonizm — 
uowa teorja barw i światła". 18.20: 
..Rameau i Couperin" — dwie rocznice. 
Koncert poprzedzony prelekcja. 19.05: 
Rozmaitości. 19.10: „Sztuko .Wjewódz 
twa Śląskiego". 19.25: Feljeton. 19.40: 
Wiadomości sportowe. 20: „Z  nowych 
operetek i rew ji". 21: „  Wposzukiwa- ”
JiM pracy". 2.1.15: D. c. koncertu. 22: 
Wiadomości sportowe. 22.10: Muzyka 
taneczna. 23: -Wiadomości - meteorolg 
23.05 — 23.30: D. c. muzyki tanecznej.

|  igtaszmla B i  DR B E  |
M A T R Y M O N IA L N E . K aw aler, la t 33, 
kupiec, wzrostu średniego, bez nało­
gów pragnie sie ożenić. Panny lub 
w dów ki do lat 35, posiadające w łasny  
interes lub gotówkę do 3 tys. zł. ze­
chcą zgłosić sie pod szyfra ,,691 J.“ do
administracji „Nowego Czasu". ,
NA D Z IE Ń  Z A D U S ZN Y ! Tanio lampki 
j świece na groby poleca: H enryk Relh 
holz. drogeria 1 skład farb —  Łagiewni 
ki Śląskie. *
C H Ł O P C A  16-letniego z uczciwej ro­
dziny oddam do nauki szewstwa lub 
kraw iectw a do dobrych rzem ieślników  
na przeciąg 4 lat. Łask. zgłoszenia:
W . Szafarczyk, Lubliniec, ul. M ickie­
wicza 9.
R O L W A G E  lekka, dobrze utrzym aną  
kupie okazyjnie. O ferty  pod „R olw a- 
ga“ do N. Czasu. Katowice.

A B O N A M E N T  mies'ecznie w adm inistracji w z g l zamiejscowy zł 2.50. zagranica zł. 5.50.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Cała strona w tekście zł. 500, pół strony zL 275. I  mm. w iersz I lam ow y opisowe z l  2-50, 
specjalne zł ł  5(1. reklam y 60 g r .  drobne 15 groszy, ta w yraz  W  n'edzlete • dn! świąteczne 25 proc. drożej-

Rcdaktor: Józef Książek. W yd aw c a : Now y Czas w Katowicach- P . K. O. Nr. 300.277 Druk. „Prasa Polska" S .A.


